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Rząd Republiki Hiszpańskiej! Sprawa 40-godzinnego tygodnia pracy 


nie pozwoli na masakrowanie bezbronnej ludności w wielkich magazynach francuskich 


W kołach politycznych Paryża 
poważne zaniepokojenie wywoła. 
ło demarche ambasadora hiszpań- 
skiego, który zawiadomił, że Rząd 
w. Barcelonie w razie dalszego 
pkombardowania miast otwartych 
rządowej Hiszpanij zamierza za- 
stosować represje nie tylko w sto. 
sunku do miast Hiszpanii faszy. 
stowskiej, ale równieź w stosunku 
do miejscowości, z których przy. 
bywają samoloty bombardujące. 
Zapowiedź ta zrozumiana została 
jako deklaracja, że Hiszpania repu 
blikańska ma zamiar wysłać swe 
samoloty również przeciw mia- 
stom włoskim, aby w ten sposób 
odpowiedzieć na działalność lotni 
ków włoskich, służących w szere- 
gach hiszpańskich wojsk „narodo 
wych“. Podobna demarche zosta- 
ła dokonana przez przedstawiciela 
dyplomatycznego Hiszpanii w Lon 
dynie. 

>... POD NACISKIEM MAS 

Ambasador republikańskiej Hisz 
panii w Paryżu ogłosił w Sobotę 
wieczór komunikat, w którym po- 
wołując się na informacje z Barce- 
lany mówi o oburzenia, jakie 

"wśród ludności wywołują Ostatnie 
bombardowania miast hiszpań- 
skich. 

Oburzetie to — brzmi komuni- 
kat — przybiera takie rozmiary, 
że dla Rządu Republiki Hiszpań- 
skiej może się stać niemożliwe dal 
sze bezczynne przypatrywanie się 
ustawicznej masakrze dokonywa- 
nej wśród ludności hiszpańskiej 
przez cudzoziemskie lotnictwo, po 
prasa e na usługach powstań- 
ców. 


NIEMIECCY OFICEROWIE 
PRZYBYWAJĄ DO ALGESIRAS 


Niemiecki okręt wojenny „Admi 
ral Scheer“ przybył do Algesiras, 
gdzie wysadził dość liczną grupę 
Gficerów niemieckich, którzy prze 
ięli służbę celną i pocztową w tam 
tejszych urzędach. 

W obawie przed manifestacjami 
ludności przeciw  rozpanoszeniu 
się Niemców w posiadłościach 
hiszpańskich, zawinęły do portu 
Algesiras niemieckie krążowniki 
„Litis", „Tiger“ i „Wolf“ jak rów 
nież podwodna łódź „U—29', aby 
zademonstrować siłę niemiecką. 

Donoszą, że wkrótce i w La Li- 
nea obejmą Niemcy służbę w urzę 
dach cennych i portowych. 


„CZARNE KOSZULE” 
FASZYSTOWSKIE 
JADĄ DO HISZPANI 
Władze portowe Gibraltaru od- 
mówiły komendantowi krążowni- 
ka włoskiego, wysadzenia w Gi- 
braltarze 50-ciu * Włochów. w miu: 
aurach milicji faszystowskiej, któ 
rzy mieli następnie przesiąść się 
na inny okręt włoski „Conde de 
Savoia“, aby udać się w „innym 
kierunku”. 
MIN. DEL VAYO ODMAWIA 
INFORMACYJ 
(PAT). — W związku z wiado- 


mościami, jakie krążyły w Londy- 
tie, Rzymie i Paryżu, na temat 
możliwości akcji retorsyjnej lotnic 
twa hiszpańskiego, korespondent 
Havasa zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych Hiszpanii 
Del Vayo z prośbą o' bliższe wy- 
jaśnienie tych wiadomości. Mi. 
nister Del Vayo odmówił -wyjaś- 
nień, oświadczając, iż w Sprawie 
rozmów, jakie się toczyły pomię- 
dzy lordem Halifaxem a ambasa- 
dorem hiszpańskim w Londynie 
nie było żadnego komunikatu. 


Komunikat minist. obrony w 
Barcelonie głosi, żę w rejonie Al- 
corą wojska gen. Franco nacierały 
bardzo gwałtownie, zmuszając woj 
ska rządowe do ewakuowania m. 
Onda. Na południe od tej miejsco- 
wości trwają gwałtowne walki. — 
Podobnie jak na, odcinku Bechi, — 

W rejonie Villareal wszystkie u- 


derzenia wojsk gen. Franco zosta- 
ły odparte. 

Lotnictwo gen. Franco bombar- 
ćowało wczoraj szereg nabrzer 
Żnych miejscowości w prowincji 


Wczoraj ukazał się w Paryżu de- 
kret minstra pracy, który to de" | właściciele wielkich magazynów 
kret ma wprowadzić oczekiwane | paryskich jak „Trois Quartier*, 


oddawna zmiany w wykonaniu 40- 
godzinnego tygodnia pracy w wiel 


„Aux Printemps“, „Louvre“ i in: 
nych domagali się oddawna, wska 


w Czechosłowacji 


„Praski Magyar Hirlap“ zajmu- 
jąc się kwestią narodowościową 
w Czechosłowacji podkreśla, że z 
j pośród wiadomości krążących na 
temat reformy ustawy językowej, 
najwięcej godne uwagi jest zamie 
rzona zmiana, postanawiająca, że. 
20 proc. stosunek ludności, upraw 
niający do korzystania z praw u 
stawy językowej, obniżony będzie 
do 10 proc. 

W ten sposób Węgrzy odzyska- 


Walencja. Bombardowanie pociąg | liby swe prawa mniejszościowe w 


nęło za sobą liczne ofiary ludzkie 
i wyrządziło poważne spustosze- 
nia: 


Włochy grożą wojną 


Sprawozdawca dyplomatyczny 
„Paris Soir“ Sauervein donosi, że 
Rząd włoski zawiadomił już w 
piątek z rana Rządy angielski 
i francuski, iż najmniejszy atak 
samolotów Hiszpanii republikań- 
skiej na jakiekolwiek miasto 
włoskie potraktuje jako akcję wo. 
jenną. Niemcy miały w tej spra. 
wie solidaryzować się całkowicie 
z Włochami. 


Oznacza to — pisze Sauervein 
— że Włochy, a bezwątpienia i 
Niemcy w razie takiego ataku u- 
znają, że mają swobodę podjęcia 
otwartych kroków wojennych 
przeciw Rządowi republikańskie- 
mu w Barcelonie. Anglia i Fran- 
cja w żadnym wypadku nie da- 
dzą się przez jakiegokolwiek ro- 
dzaju manewry wciągnąć w woj 
nę powszechną”, 


Uchwały Ligi Stow. Czerw. Krzyża 


W Londynie zakończono obrady Ió-ej 
konferencji międzynarodowej Ligi Sto- 
warzyszeń Czerwonego Krzyża, W toku 
obrad konferencja przyjęła szereg re- 
zolucji, jak np. rezolucję, dotyczącą bom 
bardowania z powietrza, a wyrażającą 
nadzieję, że wszystkie państwa ograni- 
czą bombardowanie z samolotów w 
taki sposób, aby życie kobiet, dzieci i 
starców zastało zabezpieczone; rezolu- 
cję wyrażającą nadzieję, że w najbliż: 
szym czasie zwołaną zostanie między- 
narodowa konferencja dyplomatyczna 
dla- przeprowadzenia. rewizji konwencji, 
dotyczącej _ Czerwonego Krzyża, przy 
czym konferencja wypowiada się za zwo 


EKES ZEE KIEPAS DZE OOZO ARA RCB ZOT EE 


Nowy komendant 
Związku Legionistów 


Dnia 25 b. m. odbył się w War: 
szawie doroczny Walny Zjazd De- 
legatów Związku Legionistów Pol: 
skich w ilości około 90 osób. Prze» 
wodniczył Zjazdowi desygnowa* 
ny przez Pana Marszałka Śmigłe- 
go-Rydza jako Komendant Głów 
ny Związku min. Ulrych. 

Z powodu złego stanu zdrowią 
nie wziął udziała w obradach 
dotychczasowy Komendant Głó- 
wny, płk. Koc, Po otwarciu zjaz* 
du przybył o godz. 13-ej Marsza* 
łek Śmigły-Rydz. 

W przemówieniu swym Marsz. 
ŚmigłyRydz powiedział m. in.: 


„Jestem głęboko przekonany, że 
ogromna większość legionistów, 
podobnie jak i peowiaków, działa 
i pracuje w życiu publicznym, sta: 
nowiąc doświadczone i wypróbo* 
wane jego kadry. Te kadry powin 
ny i muszą zwiększać się dopły- 
wem ludzi z poza naszego środo” 
wiska, ludzi mających dobrą wolę 
i chęć służenia Polsce — dopły- 
wem przede wszystkim młodzie" 
ży”. 
We władzach Związku przepro- 
wadzono szereg zmian personal- 
nych. 


łaniem natychmiast komisji ekspertów 
wojskowych i prawniczych dla przygo* 
towania materiałów dla takiej konfe- 
rencji dyplomatycznej, przede wszyst: 
kim w dziedzinie ustanowienia niety- 
kalnych miast szpitalnych. 

Konferencja poparła inicjatywę Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, aby nagroda 
pokojowa Nobla na rok następny przy- 
znana została Lidze Stowarzyszeń Czer 
wonego Krzyża w związku z jej akcją 
w zakresie Czerwonego Krzyża młodzie- 
ży. 

Konferencja przyjęła również propo- 
zyeję polską, aby w roku bieżącym ucz. 
cić 75lecie istnienia Czerwonego Krzy» 
ża, w roku przyszłym zaś jubilensz za- 
warcia konwencji genewskiej. 

Przewodniczący Towarzystwa Polskie 
go Czerwonego Krzyża generał Alek- 
sander Osiński wybrany został do Rady 
Nadzorczej Ligi Stowarzyszeń Czerwo- 
nego Krzyża. 


Rratislawie. w Koszykach i Ung 


kich magazynach. Zmian tych zująe, że niemożliwa jest dla han: 
dlu taka sytuacja, w której maga» ` 


zyny te były zamknięte przez dwa 
dni w tygodniu, w niedzielę i po- 
miedziałek. Nowy dekret. upoważ: 
nia magazyny tego rodzaju we 
wszystkich miastach, liczących po 
nad 10 tys. mieszkańców do zor 
genizowania pracy przez kolejne 
zmiany tak, żeby magazyny te 
mogły być otwarte przez 6 dni w 


warze, oraz licznych gminach wiej | tygodniu. 


skich. 


Lot dokola Świata 


Milioner amerykański Howard Hughes, znany jako wybitny lot- 
nik i producent filmów, zwrócił się do władz amerykańskich o po. 
zwolenie dokonania lotu naokoło świata w celu pobicia rekordu 


szybkości zdobytego przez Posta. 


Hughes zamierza w swej podró- 


ży zatrzymać się,w Paryżu, Moskwie, w dwóch punktach w Związ- 
ku Sowieckim, w Fairbanks na Alasce w Admonton Alberta w Ka 


radzie. 


Spiskowcy faszystowscy 


Sędzia śledczy Betejle, który 
prowadził na terenie okręgu sądo- 
- paryskiego dochodzenia w 


sprawie tajnej organizacji t. zw. 
„Csar* obecnie ujął w swe ręce 
wszystkie dochodzenia, które w 
tej samej czy też w podobnych 
sprawach toczone były w różnych 
punktach, Francji, Między innymi 
w jego ręku znalazły się obecnie 
skoncentrowane poza sprawami 
samej organizacji „csarystów*, 
również sprawy wybuchu bomb 
przy Placu Gwiazdy, morderstwa 
braci Roselli, kradzieży karabi. 
nów maszynowych z koszar kawa 
lerii w Laon oraz cały szereg spraw 
dotyczących nielegalnego przecho 
wywania broni. 


Jednocześnie z komasowaniem 
wszystkich spraw w ręku jedne: 
go sędziego graz w związku ze 
zmianą i rozszerzeniem  kwalifi- 
kacji przez włączenie do aktu 
oskarżenia paragrafu, który mówi 
o spisku politycznym. cały szereg 
oskarżonych 1 aresztowanych w 
tej sprawie zostaje stopniowo 
uznanych za więźniów politycz- 
nych, gdy dotychczas wszyscy 
byli traktowani jako więźniowie 
kryminalni. Na skutek zastosowa» 
nia przepisów o więżmiach poli- 
tycznych prawie połowa oskarżo- 


Katolickie związki studentów 
rozwiązane w Niemczech i Austrii 


Na obszarze całych Niemiec 
zostały rozwiązane wszystkie ka- 
tolickie akademickie związki 
wraz z wszystkimi podległymi im 
i związanymi z nimi stowarzysze- 
niami. 

Według: komunikatu Niemiec- 
kiego. Biura Informacyjnego stu. 
denci katoliccy i inne katolickie 
związki przed “objęciem władzy 


przez narodowy „Socjalizm“. na 
całym obszarze Rzeszy Niemiec. 
kiej reprezentowały politykę cen. 
trum, a w Austrii były najsilniej 
szą podporą  regimu  Dollfussa 
i Schuschnigga. Dalsze ich istnie 
nie zaznacza komunikat — poza 
narodowo „socjalistycznym' związ 
kiem studentów było  niedopu- 
szczalne. 


nych została zwolniona z więzień 
za kaucją. 

W piątek wieczorem zwolniony 
został między: innymi słynny lot. 
nik z czasów wojny Światowej, 
prezes organizacji „Csar*, gene- 
rat Duseigneur który od dłuższe- 
go czasu zresztą przebywał w 
szpitalu więziennym. Zwolnienie 
za kaucją na wolną stopę gene- 
rata Duseigneur, w którego obro 
nie występowała od początku nie 
zwykle-gorąco prasa prawicowa, 


wywołało w kołach lewicy burzę. 
Socjaliści są szczególnie oburzeni 
tym zwolnieniem, ponieważ gene. 
rał Duseigneur został aresztowa. 
ny na podstawie decyzji socjali. 
stycznego -ministra "spraw We. 
wnętrznych Dormoy. Komuniści 
zaś widzą w tym coraz dalsze od. 
wrącanie się tendencji „politycz. 
nych obecnego Rządu od skrajnej 
lewicy i coraz mocniej akcentu. 
jące się sympatie centrowo-pra. 
wicowe. (PAT). 


Katastrofy 


W pobliżu miejscowości Bafle- 
duc we Francji wydarzyła się na 
moście nad rzeką Ornain katastro- 
fa saniochodu wojskowego. Kilku 
żołnierzy wpadło do rzeki. Jeden 
podoficer jest zabity, zaś 10 strzel 
ców odniosło ciężkie rany. 

Podczas lądowania we mgle na 


ski, mający 7 osób na pokładzie, 
Pilot jest zabity, zaś 4-ch pasaże- 
rów odniosło ciężkie rany. 
Podczas pożaru w cementowni 
w m. Ebernburg n.M., w Niemczech 
poniosło śmierć -w płomieniach 
awóch robotników, którzy nie zdą 
żyli się wyratować z powodu na- 


lotnisku Landsend w Kornwalii, w | głego wybuchu pożaru. Trzeci ro- 


Anglii rozbił się samolot pasażer” 


botnik jest ciężko ranny. 


(rietzenie Komisii Roziemezej 


dla przemysłu budowlanego Małopolski 


Komisja Rozjemcza, która obra 
dowała ostatnio w Krakowie pod 
przewodnictwem inspektora w 
Ministerium Opieki Społecznej 
p. Zbigniewa Wróblewskiego, wy 
dała orzeczenie, regulujące wa- 
runki pracy i płacy robotników 
budowlanych na obszarze Krako- 
wa i okolicy. 

Orzeczenie ustaliło m. in. staw 
ki płac dla murarzy i cieśli na 
1 zł. 28 gr. za godzinę, dla robot 
ników  niewykwalifikowanych i 
ziemnych przy budowie 60 gr. za 
godzinę, dla niewykwalifikowa- 
nych robotników do lat 18 i ko- 


biet na 45 gr. za godzinę. 

Orzeczenie rozstrzygnęło rów- 
nież sprawę terminów wypłaty 
zarobków. Wypłata ta winna być 
dokonywana co tydzień bezpo- 
średnio po zakończeniu pracy w 
sobotę. O ile rozliczenia następu 
ją co dwa tygodnie, to w tygod.- 
niu, w którym rozliczenia nie ma, 
mają być udzielane zaliczki nie 
mniejsze, niż 75 proc. należności 
za ten okres pracy. 


Orzeczenie, które zlikwidowało 
długotrwały -zatarg -obowiązuje 
od dn. 15 czerwca r. b. do 31 
marca 1939 r. (PAT) 
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Wojna chińsko-;dpońska a pokój w Europie 


Jednym z pierwszych kroków 
nowego japońskiego ministra 
spraw zagranicznych, gen. Uga 
gi, było wyrażenie gotowości 
uregulowania wszystkich spraw 
spornych z Rosją sowiecką, W 
dwa tygodnie później w prze- 
mówieniu do prasy (17 czerw- 
ca) zaznaczył gen. Ugaki, że Ja 
ponia pragnie dołożyć starań, 
by dojść do przyjacielskich sto- 
sunków z Sowietami. Dodał 
jednak równocześnie, że w o- 
becnej fazie konfliktu z China- 


mi pakt antykomunistyczny po- 
winien byś jak najbardziej 
wzmocniony. 


Nie pierwszy raz się zdarza, 
że dyplomacja składa dwa o- 
świadczenia, które zdają się 
wzajemnie wyłączać, Trudno 
bowiem pracować nad nawią- 
zaniem przyjacielskich stosun- 
ków z Rosją sowiecką, a rów- 
nocześnie psuć te stosunki 
przez spotęgowamie działalno- 
ści antysowieckiej przy podnie- 
ceniu czynnej pomocy partne- 
rów „śwłatowego” trójkąta, Ł 
Niemiec í Włoch. 

Znawca Dalekiego Wschodu, 
André Duboscq, sceptycznie ©- 
cenił ugodową skłonność gen. 
Ugaki wobec Rosji sowieckiej, 
inie wierzy, żeby rusofilski 
kierunek w Japonii, z dawien 
kro „pk kk aa ; do- 

a o wpływu. Na razie — 
tłumaczył p. Duboscq w 
„Temps' (9 czerwca) — Rząd 
japoński nie będzie ulegał wpły 
wowi zwolenników polityki z 
Moskwą, lecz będzie wyzyski- 
wał tę tendencję raczej u Niem 
ców, wskazując im, na co by się 
narazili, gdvby budzi niezado- 
wolenie oninii śanońskiej. 

A więć przyjacielskie gesty 
wobec Moskwy miałyby pod- 
riecić Berlin do bardziej aktyw 
nej działalności przeciw Rosji 
sowieckiej! 

Z drugiej jednak strony, — 
jak pisze dobrze zazwyczaj 
poinformowany p. Duboscq — 
— nadchodzi, jeżeli już nie nad 
szedł, moment, gdy dyplomacja, 
po wielu miesiącach nieczyn- 
ności, rozpocznie na nowo grę 
pod formą półołicjalnych, bez- 
pośrednich lub pośrednich roz- 
mów. 

W kilkanaście dni później 
stało się wiadome, że „prowi- 
zoryczny Rząd“ w Pekinie zwró 


| pus 
Jomtnoiz 
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ust 
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cił się z propozycją pokojową 
do marsz. Czang-Kai-Szeka, o- 
fiarując mu autonomiczne tery- 
torium w zachodnich Chinach, 
jeżeli zaprzestanie kroków wo 
jennych przeciw Japonii. Pro- 
pozycja wzbudziła sensację, po 
nieważ nie mogła być uczynio- 
na bez zgody Japoni.  - 


Japoński attachć wojskowy w 
Warszawie, ppłk. M. Ueta, w 
wywiadzie, ogłoszonym w „Po! 
sce Zbrojnej”, złożył oświad- 
czenie, pełne głębokiej sympa- 
ti i przyjaźni dla Polski. Uczu” 
cia te polegają na wzajemności 
i znajdą zapewne miły od- 
dźwięk, Naturalną jest rów- 
nież rzeczą, jeżeli ze swego sta 
nowiska dyplomata japoński in 
formuje, że „w świecie rozpo- 
częła się walka o ustalenie no- 
wego porządku i że Japonia 
zmuszona była przystąpić do 
udziału W PRZEBUDOWIE 
ŚWIATA dla zabezpieczenia 
swych żywotnych interesów”, 


Niezrozumiałe jest jednak, 
jeżeli ppłk. Uefa, bujając w o- 
błokach, głosi, że „my, wojsko- 
wi, rozumiemy, że P í 
pon złączone są jedną misją 
storyczną”. Za daleko byłaby 
posunięta nasza kurtuazja, gdy- 
byśmy się nie zastrzegli prze- 
ciw przypisywaniu Polsce „jed- 
nej misji historycznej” z Japo- 
nią, My mamy w Polsce, bez 
względu na kie i politycz” 
ne, jedno naj zada- 
nie: UTRZYMANIE POKOJU 
Europie w szczególności, Nie 
W EUROPIE, we wschodniej 
należymy do żadnego bloku, 
dążącego do „ustalenia nowego 
porządku” i do „prze 
świata”, I nie chcemy dać się 
wciągnąć przez żadną propa- 
gandę do takiego dynamiczne- 
go bloku i powinniśmy unikać 
pozoru, że „jedna misja histo- 
ryczna” mogłaby nas wyprowa 
dzić z frontu państw pokojo 
wych. 

Propaganda japońska uprasz 
cza zagadnienie konfliktu z Chi 
nami, przedstawiając narodowy 
Rząd marsz. Czang-Kai-Szeka, 


jako swoistą odmianę „komu: ' 


nizmu”, Powtarza to również 
japoński attaché wojskowy. Nie 
jesteśmy jednak tak źle poinfor 
mowani, żebyśmy w takie baj- 
ki mogli wierzyć. Niedawno 
wyszła doskonała książka fran 
cuska t  „Kapitalistyczne 
Chiny”, której autor, Maurice 
Lachin, — mimo swej japono- 
filskiej orientacji — właśnie wy 
kazuje, że istotną sprężyną na- 
rodowego Rządu chińskiego jest 


"KAPITALIZM chiński, który w 
porozumieniu z kapitalizmem 
Ś angielskim i amerykańskim bro 
Šai się przed kapitalizmem ja- 


pońskim, dążącym przy użyciu 
sił zbrojnych do zamienienia 
Chin na swą KOLONIĘ GOS- 
PODARCZĄ. 


CZESŁAW GAZDA: „Konfron- 
tacje*, Łódź, 1938, str. 56. 


Skromny tomik debiutującego 
antora zawiera cztery opowiada- 
nia, które mają naogół charakter 
makiców czy notatek nowelistycz: 
nych. Te „konfrontacje, dotyczą 
ce drobnych i nie narzucających 
się zdarzeń, mało widocznych wo- 
góle okruchów i odprysków rze- 
czywistości, wynurzają się z głę 
bokiego cienia dopiero dzięki 
przenikliwemu spojrzeniu autora, 
który wychwytuje z fali przemija: 
nia interesujące go ułamki bytu. 
próbując utrwalić je zinterpre 
tować w kształcie literackim. Ka 
żde z czterech opowiadań jest po 
mysłem bardziej, niż osiągnię: 
ciem; pomysłem, który możnaby 
rozwinąć i rozszerzyć w granicach 
projemniejszej formy pisarskiej, 
Autor jednak — jak się zdaje 
-— świadomie i celowo zmierza do 
jak największej prostoty i zwar 


tości w wyrazie, do najdalej idą: 
cej kondensacji treści i nastroju. 
Stara się o zupełną jednolitość 
wątku tematycznego, umika dy- 
gresji, opisów i ornamentów. „Wy 
łącza z czasu“ pewne momenty je 
dynie i — utrwaliwszy je na kliszy 
świadomości — nie szuka innych 
zdobyczy; 

Jądrem opowiadanych zdarzeń 
są sprawy zwykłe, życiowe, a przez 
to każdemn bliskie i zrozumiałe. 
Niema tu żadnej pogoni za nie- 
zwykłością, żadnego fantazjowa' 
nia i koloryzowania rzeczy widzia' 
nych. Celem autorskim jest tylko 
skierowanie uwagi czytelnika ne 
treść i sens pewnych zwyczajnych 
zjawisk i współzależności, a nie 
wywołanie podziwu dla kunsztu 
narratora snującego takie czy in- 
ne rewelacje. Stanowi to, niewą* 
tpliwie, cenną zaletę u autora sił 
swych dopiero próbującego, w ta 
kich bowiem wypadkach przywy: 
kliśmy mieć do czynienia raczej 


„|wykazała zaś w ostatnich cza- 


Odwołanie ambasadora ame 
rykańskiego, Józeła Davies'a, 
z Moskwy do Brukseli, stało 
się okazją do zamanifestowania 
dobrych stosunków między Ro- 
sją i a Stanami Zjed- 
noczonymi, Pożegnanie na Kre- 
mlu było szczególnie uroczyste, 
Ambasador Davies i władcy na 
Kremlu podkreślili demonstra- 
cyjnie pełne porozumienie obu 
krajów. Komunikat urzędowy 
zwrócił uwagę, że Stalin odbył 
przy tej sposobności dwugo: 
dzinną rozmowę z ambasado- 
rem Davies'em, przez co na- 
brała ona szczególnego zna- 
czenia, zwłaszcza, że dotych- 
czas nie było więcej niż dwuch 
lub trzech obcyh dyplomatów, 
którzy doszli do osobistej wy- 
miany zdań z dyktatorem Rosji 
sowieckiej. 

Można na pewno przypusz- 
czać, że ta długa konferencja 
odnosiła się do zagadnień chiń- 
sko - japońskich. 

Wielkie mocarstwa pragnę- 
łyby wywrzeć PRE wpływ 
przy układaniu warunków po- 
kojowych między Japonią a 
Chinami Mieczem kontynen- 
talnym we wschodniej Azji mo- 
głaby być tylko Rosja sowiec- 
ka. Czy zechce w razie potrze- 
by odegrać tę rolę? 

Dzisiejsza chińsko - japońska 
wojna — tłumaczył korespon- 
dent „N. Züricher Zeitung” 
Chin — jest wwerturą do roz- 
prawy japońsko - rosyjskiej i 
wtargnięcie Japonii do Chin 
północnych i do Wewnętrznej 
Mongolii ma duże strategiczne 
znaczenie dła ewentualnego a- 
taku na Rosję sowiecką. Rosji 
musi na tym zależeć, żeby Ja- 
ponia natrafiła w Chinach na 
opór jak największy i żeby ta 
tak dalece została osłabiona, 
by na razie wyłączyć dalszą 
awanturę. wojskową. Rosja 


sach, że sama nie wystąpi praw 
dopodobnie czynnie i nie stanie 
wojskowo po stronie Chin, 
Czy jednak trudności japoń- 
skie w Chinach nie wyładują 
się w bardzo aktywnej i nie- 
bezpiecznej dla pokoju polityce 
w Europie? Pakt antykomu- 
nistyczny światowego trójkąta 
jest albo policyjnym świstkiem 
bez znaczenia, albo porozumie- 
niem dyplomatycznym 0 szero- 
kim zasięgu, Jeżeli gen. Ugaki 
właśnie w obecnej iazie wojen- 
nej rozprawy z Chinami 
ga się wzmocnienia trójkąta Ber 
lin — Tokio — Rzym, to mimo 
odległości od Dalekiego Wscho 
du, pożoga wojenna moglaby 
być przerzucona na Europę, W 
grze są bowiem żywołne inte- 
resy wielkich mocarstw. 
ELMER. 


Robotnicy popieraicie 


Z A ZZ J)))Q)QQOY<oNo 
mem M2 


z chęcią popisania się wszelkimi 
prawdziwymi i rzekomymi warto: 
ściami stylu i inwencji pisarskiej. 

"Tomik opowiadań Czesława Gaz 
dy, będący świadectwem celowo 
ści założeń, dyscypliny wewnętrz' 
nej i powagi w stosunku do świa 
ta przeżyć własnych i cudzych, na 
leży traktować jako godną sympa: 
tii zapowiedź pisarza, który rozu- 
mnie obiera drogi twórczego wy- 
siłku, by kroczyć po nich rytmem 
równym i pewnym, nie oglądając 
się na nikogo i nie zaciągając po 
życzek u nikogo z pośród przypad: 
kowych towarzyszy podróży. Za- 
powiedź jest dobra, przys 
zrealizuje z pewnością wywołane 
przez nią nadzieje. 


MAKSYMILIAN BORUCHO:- 
WICZ: „Fizjologia rozpaczy i ni- 
hilizmu*. (L. F. Céline i nasze 
czasy). Kraków, 1938; str. 12, 


W rozprawie tej znajdujemy 
rzeczową i wnikliwą analizę twór: 
czości Cóline'e, który ostatnio — 
wystrzeliwszy niespodziewanie an 
tysemickim pamfletem — stał się 


z | zarzut! 


(Wrażenia uczestnika). 


Znana jest szeroko w Polsce 
wieś Gać, dużo się o niej mówi i 
pisze z uwagi na znajdujący się 
tam Wiejski Uniwersytet Orkano- 
wy, placówkę przygotowującą mło 
dzież wiejską do czynnego życia 
społeczno „ państwowego, wyra. 
biając w niej aktywną postawę 
chłopską. 

Podczas minionej sesji Sejmo- 
wej słyszeliśmy ostre ataki niektó 
rych panów posłów przeciwko te- 
mu uniwersytetowi. Z przy! 
trzeba więc stwierdzić, że u nas w 
Polsce istnieje pewien odłam spo- 
łeczeństwa, który najpiękniejsze 
rzeczy będzie zwalczał, © ile one 
mie mają nastawienia klerykalnego. 

W pracy Uniwersytetu Orkano- 
wego zwraca się uwagę na wyTo- 
bienie w młodzieży walorów du. 
chowych, które by w sumie dawa- 
ły człowieka wysokowartościowe. 
go. Uczciwość, sumienność, współ 
życie z ludźmi na zasadach demo. 
kratycznych, obowiązkowość, od- 
powiedzialność, chęć pomocy bli. 
żnim — stanowią przedmiot co. 
dziennych rozważań młodzieży z 
wychowawcami, Atmosfera rodzin 
na, jaka tam panuje, pozwala twier 
dzić, iż cnoty te wejdą głęboko w 
dusze wychowanków i staną się 
ostoją postępowania w życiu C0- 
dziennym. Mieszkając w Gaci pe- 
wien czaś, odnosi się wrażenie, ŻE 
jest się w jakiejś idealnej rodzinie, 
gdzie w życiu codziennym stosu- 
ją Ewangelię, bez patosu. 

Mimo gięboko religijnego nasta 
wienia nauczania, reakcja rzuca 0- 
szczerstwa na Uniwersytet, że wy 
chowuje „komunistów*. Znany to 
Nie podoba się naszym 
reakcjonistom, że tutejsza młodzież 
poznała należycie i umie docenić 
swoje stanowisko, i swą godność, 
że zna dzisiejszą wartość chłopa 
w Polsce i domaga się, aby chłop 
był współtwórcą form spółeczno - 
politycznych i kulturalnych w Pań 
stwie. Ci panowie czują, że uświa 
domiony chłop wymyka się im z 
rąk, jako przedmiot wyzysku. 

Czy chłop w Gaci gospodarują- 
cy na gospodarstwie od % do 3 
mórg (takich jest większość) ma 
okazywać wielką radość i zado- 
wolenie z dzisiejszych spokojnych 
i błogich czasów, jeżeli na prze- 
strzeni 23 km, od Przeworska do 
Łańcuta, jadąc gościńcem przez 
Gać, można naliczyć do 10 mająt- 
ków Lubomirskiego a ile ich jesz- 
cze leży poza polem widzenia z 
gościńca! Że takie u nas są stostn. 
ki społeczno - gospodarcze, nie 
trzeba na Uniwersytecie mówić, to 
chłop czuje na swej skórze. 


—m>M——LL NZ NN 


A teraz o samym środowisku w 
którym znajduje się Uniwersytet 
Orkanowy. Wieś Gać posiada 0- 
koło 3 tys. ludności, ciągnie się na 
długość około 1% km. domki sto- 
ją jeden obok drugiego, znać wiel. 
kie stłoczenie. Wieś czysta, miła, 
pola wzorowo uprawiane, każdy 
najmniejszy kawałek wykorzysta. 
ny. Znajduje się tam szkoła Ill.go 
stopnia, Analiabety nie ma we wsi. 
Z organizacji społeczno „ gospodar 
czych są: Kółko Rolnicze, Spółdziel 
nie Spożywców, Koszykarska, Kre 
dytowa, Mieczarska. 

Miejscowe Koło Młodzieży, po- 
siada własny dom z bardzo ładną 
biblioteką i radioodbiornikiem. Ko 
ło Młodzieży prowadzi zespół tea. 
tralny, który sobie postawił ambi. 
tne zadanie wychowawczego od- 
działywania na środowisko. Mło- 
dzież nie pije, nie pali. 

Chłubą Gaci i sąsiedniej wsi Mar 
kowej jest pierwsza w Polsce Spół 
dzielnia zdrowia, (o której pisaliś. 
my obszernie. Red.). 

Kto z bliska przyjrzy się wpły- 
wowi Uniwersytetu w Gaci na roz- 
wój stosunków na wsi w całej 0- 
kolicy, ten musj przyznać, że pię- 
kna to robota. 


A.S. iiy, 
Afera spek 


PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 
PUDER- MYDLO 


CAZIMI 


Jeszcze jeden atak 
na ochronę lokatorów 


Izba Przemysiowo - Handlowa 
w Pozreniu zwróciła się do Min. 
Sprawiedliwości z wnioskiem o 
zmianę brzmienia ustawy o ochro 
nie lokatorów w tym sensie, by za 
jedną z ważnych przyczyn uzasa- 
dniajacych możność odstąpienia 
od umowy najmu uznane było roz 
szerzenie przedsiębiorstwa należą 
cego do właściciela nieruchomoś- 
ci. Związek Izb poparł to wystą. 
pienie. 

Po znanych ch w ochro. 
mie lokatorów, jest bo dalsza pró- 
ba 


„bohatera narodowego” gen. Queipo de Llano 


W ubiegły poniedziałek straco- 
no w Algeciras jedenastu urzęd- 
ników urzędu celnego, oskarż0» 
nych o przywłaszczenie pieniędzy 
publicznych. Oskarżeni bronili się, 
iż pieniądze te przekazali gene- 
rałowi Queipo de Llano i darem- 
nie powoływali się na jego opie- 
kę. 

Wykonanie tych wyroków śmier 
ci wywołało nazajutrz rozruchy 
w mieście, w pobliżu zaś magazy- 
nów urzędu celnego, na wprost 
których zatrzymują się niemieckie 
statki wojenne, wybuchła bomba. 
Dokonano licznych aresztawań. 

Do La Linea przybył nadzwy 
czajny komisarz Rządu w Burgos, 
który objął kierownictwo urzędu 
celnego i zarządził aresztowania 
wśród urzędników. Oskarża się 
tych urzędników, że w porozumie- 
niu z gen. Queipo de Llano spe- 
kułowali na kursie angielskiego 
funta, którego kurs był przez wła 
dze faszystowskie ustalony po 
bardzo niskim kursie w stosunku 
do pezety. 

Angielskie funty, które wpływa- 
ły w Ałgeciras i La Linea, prze» 


R PTY PT 1 TW AT ATE DE TRZE DŻ ZZ ZÓZOCA Z AN R RE 


Porwanie Niemca 


Obywatel niemiecki Piotr 
Schmidt, rolnik, uciekł przed gro 
żącą mu karą z Bawarii do Cze- 
chosłowacji, gdzie znalazł schro- 
nienie u swych krewnych, miesz- 
kających o godzinę drogi od 
granicy. 

17go b. m, czterech mężczyzn 
napadło w nocy na Schmidta, gdy 
był pogrążony we Śnie, i upro- 


na raz osobą wielce szanowną w 
sferach międzynarodowej reakcji. 
Głównym materiałem poznawczym 
jest dla autora rozprawy głośna 
„Podróż do kresu nocy*, charak 
teryzowaną słusznie, jako dzieło 
ponure i beznadziejne, pozbawio- 
ne wszelkich pierwiastków huma- 
nitaryzmiu i radości. 

P. Boruchowicz uwydatnia roz- 
kładową siłę twórczości Celine'a 
i stwierdza, że „aprobuje on i w 
święca jaskrawe nonsensy w skali 
społecznej, co prowadzi do abso- 
lutnego wątpienia o wszelkich 
wartościach“... W konkluzji mu- 
simy dojść do przekonania, że ı 
minującym tonem pisarstwa Gé 
line'a jest nihilistyczna bierność, 
wypływająca z przeświadczenia, 
że człowiek niczego mie zdoła 
zmienić w otaczającym świecie, że 
mimo największych nawet wyził: 
ków pozostanie zawsze ofiarą do: 
brze zorganizowanej przemocy. 
Nie mniej uderzającymi cechami 
analizowanej twórczości są: „pro* 
gramowa wrogość wobec ludzi i 
sobkostwo, rygorystyczny i sprze” 
czny z instynktem stosunek do e- 


2 Czechosłowacji 


wadziło go do Niemiec, Ślady 
wskazują na to, że on się bronił 
i że został w walce ranny. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że hitlerowcy na rozkaz swych 
władz porwali Schmidta. 

Porywanie ludzi w obcych kra 
jach należy do hitlerowskiego sy- 
stemu rządzenia. 


rotyki, ryczałtowość osądów i brak 
poczucia humoru“. 

Jak widzimy, wnioski autora 
broszury wypadły surowo i bez: 
względnie, lecz niepodobna im 
odmówić zasadniczej słuszności, 
Istotnie, talent Cóline'a mocny i 
drapieżny, gdy chodzi o ukazanie 
zjawisk rozkładającej się kultury 
schyłkowego kapitalizmu, poprze: 
staje na biernej negacji i do skarb- 
nicy społeczno - literackich war 
tości nie wnosi nic pozytywnego. 
— Rozprawkę p. Boruchowicza 
przeczytają z zainteresowaniem 
wszyscy, którzy obserwowali uwa- 
żnie fenomen pisarski Cóline'a. 
jako autora „Podróży*.. i „Śmier 
ci na kredyt*, przyjmując później 
ze zdziwieniem jego nieoczekiwa- 
ne ewolucję wewnętrzne, witane 
tak mile w obozie dawnych wro* 
gów i szyderców. Siewca „miazma* 
tów* stał się w krótkiej drodze 
niemal „obrońcą cywilizacji i 
chrześcijaństwa”, niozem generał 
Franco i jemu podobni waleczni 
kombatanci faszyzmu. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


kazywang gen. Queipo de Llano 
do Sewilli, 

Dalsze śledztwo wykazało, że 
ten „bohater narodowy* miał w 
Gibraltarze w banku angielskim 
Barklaya duże konto, ma które jā» 
kiš przyjaciel gyenerała — jak moż 
na się domyślać, osoba podsta- 
wiona, — wpłacał większe sumy 
w angielskich funtach. 

Nie dowierzając miejscowej po» 
licji faszystowskiej, komisarz nad 
zwyczajny sprowadził z sobą włas 
ną policję, która pomaga mu w 
przeprowadzaniu śledztwa w tej 
spekulacyjnej aferze bogacących 
się na wojnie domowej faszystow 
skich „bohaterów narodowych". 


W b. Austrii 


wydalają, uciekają... 


W piątek ub, tyg. otrzymało na 
gle bardzo wielu Żydów wypowie- 
dzerie posad, zajmowanych przez 
nich w przedsiębiorstwach prywa* 
tnych. Musieli oni opuścić służbę 
natychmiast. Ma to być począt: 
kiem akcji zwalniania Żydów w 
przedsiębiorstwach prywatnych. 

W Wiedniu daje się zauważyć 
coraz to większy ruch emigracyj: 
ny Cz echów, zamieszkałych stale 
w Wiedniu, do Czechosłowacji. 
Na razie zgłaszają swój wyjazd 
Czesi, obywatele czechosłowaccy. 
Liczha zgłoszonych wymosi dotych 
czas 14 tys. osób. 


Raj faszystowski 


Zakaz wypieku białego 
pleczywa w Italii 


W „Regime Fascista“ domaga 
się min. Farinacci wprowadzenia 
zakazu wypiekw białego pieczywa, 
które sprzedawane jest obecnie 
po cenach wyższych od pieczywa 
z 20%-ową domieszką ryżu i ku- 
kurydzy. Farinacci stwierdza, iż 
pieczywo z mąki mieszanej nie 
cieszy się popularnością w kraju, 
a różnica cen wywołuje odruchy 
niezadowolenia. 


„Nieinterwencja” 


Do Neapolu przybył transport 
480 legionistów włoskich, rannych 
w Hiszpanii. 


Pozat LEKARSKI 


GżuRAKOWSKI 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PŁCIOWE 
Kobiety przyjmuje iekarka Or. Aniela Rataj 

mateki CHMIELNA 2.9 
Dr. Daniel GISER 


WENERYCZNE PŁCIOWE 


Lecznica Chmielna 4:7 5. 


własna 


Światowy Komitet Przeciw Woj 
mie i Faszyżzmowi wydał niezmier- 
mie aktualną broszurę p. t: „Fo 
jenne cele Niemiec i Włoch w woj 
nie hiszpańskiej”, w której na 
podstawie dokumentów i publi- 
kacji wydawanych w Hitlerii w 
wydatnia cele działań włosko - nie 
mieckich w wojnie hiszpańskiej. 

Za dyktatury Primo de Rivera, 
który notabene oddał poważne u- 
dugi imperialimmowi niemieckie- 
mu, Karl Fricke, reprezentant trw 
sta Kruppa, piastującego do 1936 
konsula niemieckie- 


Obecna polityka kanclerza Hli- 
tlera jest nawróceniem i wznowie- 
niem starego programu Wiłhelma 
II popierania orientacji pronie- 
mieckiej w Hiszpanii, i stworze- 
nia na Półwyspie Iberyjskim nie- 
mieckiej bazy operacyjnej, skie- 
rowanej przeciw pozycjom angiel 
skim i francuskim na Morzu Śród 
ziemnym i Adlantyku. 

ODOSOBNIENIE FRANCJI, 
przecięcie dróg morskich łącza: 
cych ją z posiadłościami kolonial 
nymi, wreszcie zagrożenie francn- 
skiej granicy od strony Pirenejów 
— oto wytyczne polityki niemiec- 
kiej. Plany Niemiec jasne. Przez 
pozyskanie Hiszpanii granice Fran 
cji, wymagające obrony, ciągnące 
się obecnie od ks. Luksemhurskie 
gc do Karlsruhe, znacznie się wy- 
dłużą; w konsewencji, Francja 
stanie wobec niemożliwości kom 
ceatracji wszystkich sił na froncie 
Pin. * Wschodnim: 

W razie zwycięstwa ` powstań- 
ców hiszpańskich, czyli zwycię- 
stwa interwencji włosko - niemie- 
ckiej, wyspy Balearskie położone 
w połowie drogi z Francji do Al- 
geru opanowane przez faszystów 
nie pozwoliłby na transport wojsk 
kolorowych do Francji 

" Niemniejsze niebezpieczeństwo 
ptzedstawiałyby Baleary w posia: 
daniu silnego mocarstwa — dla 
Anglii. Zarówno droga Angielska 
do Indii w kieranku wschodnim, 
jak szlak morski Włoch ka Atlan- 
tykowi przechodzi obok Balearów. 

Czy można się dziwić wobec te- 
go zainteresowaniu tych mocarstw 
wypadkami hiszpańskimi? 

Inna morska droga między Fran 
cją, a jej posiadłościami w Afry* 
«e prowadzi przez linię Dakar— 
Casablanca, wzdłuż Płn. - Zach. 
i Zach, brzegu Afryki, a następnie 
przez Atlantyk do wybrzeża Fran 
eji, nie przedstawia jednak dużej 
pewności ani bezpieczeństwa w 
razie zwycięstwa reakcjonistów i 
opanowania przez Niemcy lub Ita- 
lię Madery lub Wysp Kanaryj- 
skich. Dodzjmy do tego niebez' 
pieczeństwo, grożące Anglii na 
Gibraltarze tej morskiej fortecy 
angielskiej, gwarantującej jej 
przejście z Atlantyku na Śródzie- 
mne Morze, a łatwo można ocenić, 
jak groźne byłoby dla Anglii, 
Francji, a tym samem dla całej 
Europy Wsch. i Centralnej zwycię: 
stwo powstańców. 

Interwencja włosko - niemiec 
ka w Hiszpanii nie jest spowodo* 
wana względami „ideologiczny“ 
mi“; walka „z komunizmem“ kry 
je INTERESY IMPERIALISTY: 


stowskich. Wojna hiszpańska dla 
osi Berlin — Tokio jest 
tylko etapem w szeroko zakrojo- 
mym planie ekspansji i podbojów. 


Dawno jaż nie istnieje przyjaz 
na atmosfera, w której zawarty 
został w 1936 r. układ między La- 
valem i ak pó i | ża 4 nie 
zrezygnowały że swych preteneji 
DO KORSYKI, SABAUDII I TU- 
NISU. 


Dla wyraźnego zaś sprecyzowa* 
nia stanowiska Niemiec wobec 
Francji warto przytoczyć słynne 
powiedzenie Hitlera („Mein 
Kampf“). „Należy sobie jasno 
zdać sprawę z tego faktu: nieprzy 
jacielem śmiertelnym, nieprzyja 


cielem nieubłaganym narodu nie- 
mieckiego jest i pozostanie Fran- 
cja“. 

Ewentualne zwycięstwo powstań 
ców hiszpańskich stanowi powaž 
ne niebezpieczeństwo dla Francji 
(Anglii), wpłynęłoby na nowe u: 
ksztaitowanie stosunków, zawa 
żyłoby na sytuacji międzynarodo 
wej Polski, Czechosłowacji i wo 
góle całej Europy Wsch. i Cem 
tralnej. Siła Francji, siła wszyst 
kich mocarstw demokratycznych, 
uzgodnienie ich polityki w sensie 
stanowczych wystąpień przeciw 
imperialistycznym planom państw 
faszystowskich byłyby najlepszą 
gwarancją pokoju. 2 


Chłop w społeczeństwie 


Od pierwszego stycznia 1938 r. 


Premierami w rządzie czechosło- 


pod redakcją prof. Fr. Bujaka i|wackim są kolejno agrariusze tej 


doc. St. Inglota i W. Stysia wy- 
chodzi ciekawy i pottczający mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom wsi 
p. t. „Wieś i Państwo". Miesięcz- 
nik ten wydaje Spółdzielnia Wyd. 
„Wieś we Lwowie ul. 3 Maja 11. 
Zeszyt majowy tego miesięcznika 
m. in. przynosi rozprawy Mejera 
Eugeniusza p. t. „Rolnictwo Rosji 
Sowieckiej”, Garbacika Eugeniu- 
sza p. t. „Warunki i tendencje roz- 
woju spółdzielczości duńskiej", Ko 
stołowskiego Erazma p. t. „Stano- 
wisko polityczne włościan w poł. 
XIX wieku, a ponadto w kronice — 
sprawozdanie z organizacji rolni- 
ctwa w państwach europejskich, 
wreszcie notatki o różnych pra- 
cach poświęconych włościaństwu. 

Numer czerwcowy zawiera TOZ- 
prawy Fr. Bujaka o udziale chło- 


miary, jak Szwehla, Udrżan, Maly» 
petr i Hodża (słowak). W funkcji 
marszałków sejmu zmieniali się ko 
lejno czołowi przedstawiciele 
chłopskiego stronnictwa; Malypetr, 
Staniek, Bradacz i ponownie Ma- 
lypetr. Prezydenci krajowi wybie- 
rani są po większej części również 
z pośród członków lub sympaty- 
ków stronnictwa, które dostarcza 
też licznych dygnitarzy czechosło» 
wackiemu korpusowi dyplomatycz 
nemu i konsułarnemu. W gronie 
wojewodów i starostów powiato- 
wych agrariusze reprezentowani 
są na równi z resztą najwybitniej- 
szych politycznych grup w repu- 
blice. Stronnictwo wydaje 6 du- 
żych gazet codziennych, 17 pism 
wychodzących 2 lub 3razu naty- 
dzień i 43 tygodniki. Wszystkie te 


pów w zjednoczeniu Polski za Wła |periodyki rozchodzą się w pokaź- 
dysława Łokietka I Wacława Dre. |1ej ilości od czterdziestu tysięcy 


slera o- rozwoju ruchu © 


do stu sześćdziesięciu tysięcy eg- 


skiego na ziemiach  czeskomo- |zemplarzy. 


rawskich, Bohdana Kopcla o roz-| Chlubą czeskiej i 


morawskiej 


woju wsi łotewskiej po wielkiej|wsi są spółdzielnie i szkolnictwo 


wojnie, Eugeniusza 


Garbacika — |zawodowe. Osiągnięto tu prawie 


dałszy ciąg jego pracy o warun. |Szczyt możliwego rozwoju, gdyż 
kach i tendencjach w rozwoju spół ilość kooperatyw doprowadzono 


dzielczości duńskiej. J, C. o zna. 
czenii przepisów prawa o notaria- 
cie dlą życia gospodarczego wsi 
i in. W kronice znajdujemy notatki 
o polskiej spółdzielczości rolniczej 
w Małopolsce Wschodniej i o uni- 
wersytecie wiejskim w ziemi Kra- 
kowskiej (Józefa  Marcinkowskie- 
go), wreszcie w sprawozdaniach — 
recenzje o pracach. takich, jak 
Mariana Czuchnowskiego: Cynk, 
Władysława Radwana: Psychika 
chłopa i jej źródła, Henryka Roma- 
nowskiego: Ogólne wwagł o orga- 
nizacji gospodarstw chłopskich. 
Bardzo ciekawe dane zawiera 
artykuł Wacława Dreslera z Pra- 
gi o ruchu chłopskim na ziemiach 
czesko - morawskich. Chłopi zor- 
ganizowani są tam w „republikań 
skim stronnictwie czechosłowac- 
kiej wsi“ (stronnictwie agrarnym]. 
Kierowników tego stronnictwa spo 
tykamy na najwyższych ` stanowi- 
skach w hierarchii państwowej, 
bowiem stronnictwo agrarne jest 
liczebnie największym i politycznie 
wpływowym stronnictwem czecho» 
słowackiej republiki, biorącym i o- 
becnie udział w koalicyjnym (m. 


CZNE i strategiczne państw faszy |in. łącznie z socjalistami) rządzie. 


= 


m a Zn 


M. Zoszczenko 


Psychologiczna historia 


przełożyła Halina Pilichowska. 


W bleżącym tygodniu rozegra. 
ła się bardzo ciekawa historia 
psychologiczna. 

Jeden z naszych znajomych — 
ślusarz, Wasylij Antonowicz K. 
(nazwiska jego nie podajemy) po 
stanowił rozwieść się ze swą mał. 
żonką, 

Przeżył z nią chyba ze 3 a mo- 
że i 4 lata j powziął, wważacie, ta 
kie postanowienie, Bo, co tu ga- 
dać, zaczął się nudzić w jej towa- 
rzystwie. W ogóle, proszę pań- 
stwa, ochłonął w stosunku do niej. 
Przestał ją kochać. 

A więc, proszę państwa, bierze 
swego przyjaciela, Fiedię, wstępu. 


je z nim po fajerancie do piwiar. ki, powiedzieć jej od razu, 


ni, wypija bombę piwa i zasięga 
jego rady. Rozmawia z Fiedią na 
aktualne tematy — co tu robić: 
czy oł razu oznajmić połowicy, 
że się z nią, uważacie, rozwodzi, 
czy też zwolna przygotować ją do 
tego ciosu. A może poprostu 
udać się do urzędu stanu cywilne. 
go z prośbą o przesłanie stosow. 
nego zawiadomienia i uniknąć w 
ten sposób wszelakich drobnomie. 
szczańskich awantur, kobiecych la 
mentów i tak dalej i tym podobne. 

Przyjaciel powiada: 

— Widzi mi się, że najlepiej by 
było przyjść do domu i niezależ. 
nie od tego, jakie to wywoła skut- 
co i 


do 4082 z 582.861 czynnych człon- 
ków. Spółdzielnie skoncentrowane 
są w olbrzymiej centrali, której ro- 
czny obrót handlowy przekracza 
miliard koron czeskich. W r. 1936 
było czynnych 396 szkół specjalnie 
rolniczych. Owocem wytrwałej 
pracy działaczy wiejskich jest Mu- 
zetm Agrarne i Wolna wszechnica 
agrarna. Dzisiejszym wodzem cze- 
skiej wsi oraz prezesem chłopskie- 
go stronnictwa jest dawny współ. 
pracownik Szwehli - Rudolf Beran. 

Niestety, nie brak w  stronni- 
ctwie prawego skrzydła, ujawnia- 
jącego czasem faszystowskie sym- 
patie... 

Miesięcznik „Wieś i Państwo" 
podaje materiał, z którym zapo- 
znać się powinni nasi działacze 
polityczni i społeczni. Zagadnienie 
wsi, jako zagadnienie ogromnej 
większości naszego społeczeństwa, 
powinno bowiem nas szczególnie 
interesować. Nie ze wszystkimi po 
glądami autorów, piszących na ła- 
mach „Wsi į Państwa”, można się 
zgodzić ze względu na ich czasami 
prawicowy i konserwatywny cha- 
rakter, jednak materiał informacyj- 
ny Jako taki, jest dla nas cenny. 


i sobie 
Idź.że 


Nie ma cò zwlekać 
tylko kłopotu przysparzać. 
zaraz i wszystko wygamnij. Ale— 
powiada, nie łatwa to, oczywiście, 


jak. 


sprawa. Poniektóre małżonki w 
takich właśnie chwilach najbar- 
dziej się stają rozżarte — licho 
wie na co się decydują. Inne mdle. 
ją. Inne znów — najbardziej za. 
cofane — oblewają kwasem. |I 
wobec tego, — powiada, — nie 
bardzo ci zazdroszczę. Ale tru. 
dno — musisz pójść. A ja pójdę 
„z tobą. Zaczekam na ciebie pode 
drzwiami. W razie czego, gdyby 
ci było potrzeba, wezwij mnie na 
pomoc. 

Idą tedy jeden z drugim do mie 
szkania. 

Zbliżają się do swego, to ma- 
czy do ślusarza domu i idą po 
schodach. 

Idą po schodach i nagle spoty. 
kają małżonkę, ową nieszczęsną 
małżonkę ślusarza — Annę Nikoła 
jewnę, Anię. 


Str. 3 


Cele faszystów Na 


cionalizm a Kośció. 


Obrońcom hitleryzmu ku uwadze 


Artykuł tow- Czapińskiego, o 
mawiający broszurę księdza Pa 
stuszki na temat ideologii hitle- 
ryzmu doczekał się... echa. 

Echa dość dalekiego od nas, a 
bliskiego ks. Pastuszce — profe- 
sorowi uniwersytetu lubelskiego 
— w postaci artykułu w „Głosie 
lubelskim". 

Kwestie odległości, pornszane 
w poprzednim zdaniu nasuwają 
się nam z okazji pomieszania pò 
jęć odległości u autora artykułu 
Pp. „Z*%. Pisze bowiem p. „Z“ o 
tow. Czapińskim, jako o „zma 
nym bliżej w Polsce pod nazwą 
„króla fornali', — Kwestia... od- 
ległości i jej interpretacji. Bo: 
wiem u nas „bliżej“ nazywali nie- 
którzy „królem fornali* przewo* 
dniezącego Związku Robotników 
Rolnych, tow. Kwapińskiego. Mo* 
żliwe, że „dalej“, hardzo daleko, 
tam, gdzie słychać, że dzwonią, 
ale nie wiadomo w jakim koście* 
le — kilka liter nie robi różmicy 
w nazwisku. 

Oszołomieni odrazu na wetępie 
tą erudycją pana „Z“ — z nie 
zmiernym szacunkiem czytamy je 
go wywody. I dziwimy się, że dzi- 
wi 
Czapińskiego nad dwnutorowością 
ustosunkowania się ks. Pastuszki 
do hitleryzmu. Powiada p. „Z.* 
za ks, Pastuszką: „wszystko w po 
rządku: Hitler tępi komunę — 
to dobrze; Hitler szerzy rasizm 
niezgodny z etyką chrześcijań: 
stwa — to źle. Ot, i „w środku 
me złamane serce”. 

Czekamy więc wedle p. „Z.“ na 
apoteozę Stalina pióra ks. Pastu- 
szki. Bo przecie Hitler lata może 


się pP „Z.* zdziwieniu tow. || 


gnięciu władzy przez narodowych 
socjalistów odpadnie pewien odłam 
od Kościoła.. Trudno już dzisiaj o- 
kreślić wysokość procentu secesji z 
Kościoła. Natomiast należy się liczyć 
poważniej z faktem, że lwia część 
młodzieży wychowywana jest i bę: 
dzie w duchu narodowego socjaliz. 
mu, skrajnego nacjonalizmu i pół 
wojskowych organizacji, przez co 
oddalać się będzie od Kościoła. 


Przy takim tempie i postępie 
wkrótce być może „aspekt“ hitle- 
ryzmu, przyjemny dla ks, Pa: 
stuszki i jego obrońcy z końca al- 


faberu — „tępienie komuny i FA 


sonerii“ — zrównoważy się... tę 
pieniem katolików, 

Pisze co prawda pan „Z.* 
o nacjonaliźmie katolickim, 


z 


coś 


ale 


AE 


bnieić 
AC 


NIU! 


dziś w epoce licytacji nacjonalir 
mów ww. obietnicach, każdy „łae 
godniejszy* nacjonalizm ustąpić 
musi „integralnemu*, rozwydrzo* 
nemu nacjonalizmowi, który 'wy* 
dmuchawszy sobie z piany frazes, 
sów bałwana „nacji“ — zawsze 
dojdzie do zwalezania kościoła, 
jako instytucji międzynarodowej, . 
gdy inne — w rodzaju masonerii 
czy komunizmu wytępi. Bowiem. 
widzimy z praktyki, że owe uko*_ 
ronowane władzą nacjonalizmy 
żyją tylko tępieniem i niszcze* 
niem — niezdulne spełnić dawa 
nych obietnic. „Bogowie łakną 
krwi“. Między innymi , Wotan 
chętnie chlipie i chrupie. I nie- 
wielką będzie różnicą dlań, czy 
pod jego zębcami trzeszczeć bę 
dą wiązania domu Liebknechta, 
czy wiedeńskiego „Karl Marksho* 
fu“ — czy domów parafialnych 
akcji katolickiej! Pozostanie tył- 
ko — kwestia... smaku. 

Pociecha zaś p. „Z“, że „polski 
nacjonalizm jest katolicki" jest 
wątła. Bo gdy w swym pochodzie 
przekroczy granice  „spirytuali 
stycznej etyki chrześcijańskiej“ i 
doczeka się za to monitu z góry. 
Watykańskiej — w mig wyszuka 


sobie antykatolickie „aspekty“, 


(id.). 


Sprawy spółdzielcze 


Niepożądana konkurencja 

Niemai w przeddzień Dnia Spół- 
dzielczości Zwiątek Spółdzielni i 
Zraeszeń Pracowniczych Ra. P. po- 
stanowił uznać ża swoją centralę fi- 
nańsową specjalnie założony Bank 


żyć, a tylu komumistów, co Stalin, | Pracy. 


nie wytępi. Ot, i miejsce na dru 
gie „złamane serce“. 


zdziwienia pełen 
z z ks. Pastuszki niemal here 
tyka, przeciwstawia się papieżo* 
wi, usiłaje go póbić encykliką 
it Brenńender Sorge". Ano, 
jako demokraci, mamy wezelkie 
poszanowanie dias władzy z wy 
boru i dlatego Papież jest dla nas 


większym autorytetem w spre 
wach kościoła, niż ka, Pastuszko. 
I w cieniu tego autorytetu kryje 
my skromnie przypomnienie o 
„Krzyżu, który nie jest krzyżem 
Chrystusa“, o rozkładzie wywcza- 
sów Papieża w Castel Gandolfo. 

Z kolei z artykułu „Polonii“ o 
„Atakach na chrześcijaństwo“ do* 
wiadujemy się o prześladowa” 
niach katolików — w Austrii, w 
związku z „Kongresem Kuchary* 
stycznym* w Budapeszcie. Czyta- 
my tam, że: 

„Z Austrii prusaczonej i hitleryzo- 
wanej ma gwałt, nie przybył nikt. 
Druga reformacja wypowiedziała nie 
tylko katolicyzmowi, ale chrześci. 
jaństwu w ogóle, zaciętą walkę, u 
widaczniającą się zresztą w najdrob- 
niejszych nawet szczegółach. Do te- 
go stopnia, że nastawianie radia na 
falę budapeszteńską powodowało sze» 
teg nieprzyjemności, 

Dalej w korespondencji „Wie- 
ku Nowego“ z Wiednia zmajdu- 
jemy wiadomość o masowym 
stępowaniu z Kościoła, z takimi 
uwagami: 

Dla wtajemniczonych w stosunki 
austriackie było jaenym, że po osią: 


Idą po schodach, a Ania biega 
nie na dół. Biegnie prędko na dół 
w żółtych pantofetkach, Taka ja. 
kaś wystrojona, ufryzowana, po. 
rywcza i ładniutka. 

ślusarz, wiadomo, przystanął i 
spogląda na nią ze zdumieniem. 
A żona nieznacznie rumieni się i 
chce, proszę państwa, ich wymi. 
nąć, 

Ślusarz zagaduje: 

—Dokąd — powiada—idziesz? 

— Tak sobie — powiada—idę.., 
we własnych — powiada — spra. 
wach. 

— W jakich sprawach? Jakie 
ty masz sprawy? 

— Nie mam ci — powiada — 
zamiaru odpowiadać, 


Z naszego punktu widzenia jest 
miewskazane tworzenie konkurencji 
dia Banku „Sportem“, uznanego 
praos swiqski zawodowe, spółdziel- 
czość spożywczą oras to snacznym 
stopmiu przez spółdzielczość miesz- 
kaniową i-pracy za „centralę -ftnan- 
sotbą- Świata Pracy”: -- 5 

Wprawdzie wmicjatorzy Banku Pra 
cy dowodzą, że nie może tu być mo- 
wy o konkurencji, że banki ta będą 
miały zupełnie odrębny wakres dzia- 
łamia. Są to wszystko jednak twier 
dzenia  yołosłowne. Niewątpliwie 
bowiem Bank Pracy wpłynie ujem- 
nie na rozwój Banku  „Społem*, a 
sam w najlepszym razie będzie 
przez dłuższy czas prowadził żywot 
wegetacyjny. 

W BOLESŁAWIU 

W Bolesławiu, koło Olkusza, gdzie 
ludność niesłychanie zubożała wsku- 
tek zatopienia przed 7 laty kopalni 
Kruszców, powstała i rozwinęła się 
„Spółdzielnia wytwórczą i pracy“, 
która eksploatuje kamieniołom. 
Spółdzicinia postawiła sobie za za- 
danie, uruchomienie dalszych za- 
kładów, jak: łamanie i dostawa ka- 
mienia, ruda żelazna, cegielnia, dru-i 
ciarnia-gwoździarnia i ma ambicję 
współdziałania w odbudowie kopalń 
kruszcowych. 

„Spółdzielczość spożywcza na wsi" 
omawia znaczenie spółdzielczości 
spożywców dla drobnego rolnika, 
którego położenie gospodarcze i spo 


wy*|łeczne jest w chwili obecnej bardzo 


ciężkie. 
KU CZCI RAIFFEISENA 
Z okazji 50-lecia śmierci twórcy | 
rolniczej spółdzielczości  kredyto- 


rakter i chcę się z tobą rozwieść. 

ślusarz po prostu zdębiał; 

— Jakto, niby rozwieść się? 

— Ano tak — powiada. — Nu. 
dzisz się w moim towarzystwie, a 
i ja — powiada — nie wielką mam 
z ciebie pociechę. Nie mogłam się 
zdobyć, aby ci o tym powiedzieć, 
ale teraz bardzo się cieszę, żem ci 
o tym wreszcie powiedziała, Roz- 
wodzę się z tobą! 

Ślusarz łapie ją za ręce i woła: 

— Ach, tak| Widzę, że masz ko 
chanków! Opętałaś mię swą miło 
ścią. Aniu — powiada — Anisiul 

Przyjaciel Fiedia zaczyna na 
niego mrugać: umityguj że się, 
durniu, sam przecież chciałeś roz- 
wodu, a teraz się składasz jak scy 


Zaczyna się wówczas gwałtow. | zoryk. 


na rozmowa i żona powiada do 
męża: 

— Tak i tak — powiada — po- 
słuchaj mnie, Wasylu: Od daw- 
na ci to już chciałam powiedzieć: 
obrzydł mi jaż do cna twój cha. 


A ślusarz woła: 

— Anisiu, zastanów się troszkę. 
Nie rozwódź się! 

I sam ją zaczyna ściskać i kāpe- 
lusik jej zdejmuje i raz po raz 
chwyta za łapki. 


wej i pioniera tegoż ruchu w Nieme 
czech, Związek Spółdzielni  Rolni= 
czych systemu Raiffeisena zorgani- 
zował uroczysty międzynarodowy 
obchód tej rocznicy — w rodzinnym 
mieście Raiffeisena — w Koblencji 
oraz w Neuwied n/Renem, gdzie 
jest pochowany, 


SPÓŁDZIELCZO8G 
SPOŻYWCÓW NA WSI. 


Nakładem Związku Spółdz. Spo- 
żywców „Społem“, wydana. została, 
praca prof. Mariana Rapackiego, p: 
ti „Spółdzieiczość spożywców. na 
wsi" (cena gr. 40), Wychodząc ze 
słusznego założenia, że położenie ga 
spodarcze i społeczne drobnego rol" 
nika polskiego jost w chwili obe- 
nej bardzo ciężkie, autor — jeden « 
najbardziej czynnych u nas działa» 
czy spółdzielczych — rozpatruje w 
swej broszurze znaczenie spółdziel= 
czości spożywców dla szerokich mas 
drobno - rolniczych, Rozporządzając 
najniższym dochodem społecznym 
rolnik opłacać musi często najwyż= 
sze koszty pośrednictwa i nabywa 
niejednosrotnie najniższe gatunki 
artykulów pierwszej potrzeby poce 
nach wygórowanych. Takiemu sta» 
nowi rzeczy zaradzić może szeroko 
rozbudowana  spółdzielczość wiej- 
suich spożywców. Prof. Rapacki wy 
kazuje właśnie, w jąki sposób wpły 
wa ona na podniesienie siły nabyw» 
czej ludności i jak skutecznie bront 
1olnika przed grożącym mu z róże 
nych stron wyzyskiem. 

Broszura ilustrowana jest liczny” 
mi tablicami statystycznymi, które 
uzupełniają i tłumaczą wywody att- 
tora, d. 

.. 

Maria Dąbrówska w książce 
„Rzecz o spółdzielni“ występuje w 
obronie spółdzielczości przed nielo- 
jalnymi atakami, 


A Fiedia stoi osłupiały i nie wie 
rzy własnym oczom. 

Ostatecznie Fiedia machnął rę. 
ką i poszedł. Wobec tego nie wia. 
domo, jak się skończyła scena na' 
schodach. Wiadomo tysko, że się 
ślusarz z żoną nie rozwiódł i jak 
się zdaje, porzucił myśl o rozwo- 
dzie. Wręcz odwrotnie, po faje- 
racie Ślusarz pędzi wprost do do 
mu i nie wstępuje nawet na piwo, 


Jak wytłumaczyć to zdarzenie? 
W czym tkwi sedno sprawy? Dla 
czego się ślusarz nagle odmienił? 
Może się czają tu jakieś przyzie- 
mne uczucia? Może filisterstwo? A 
może poczucie własności? 


Autor wyczerpany pracą literac 
ką, nie może się tak od razu z0» 
rientować w tym pogmatwanym 
splocie psychologicznym. Niech 
się czytelnicy sami domyślą! Nie 
mogę przecież przeżiwać wszyst.» 
kiego i kłaść wam do ust, Proszę, 
sami trochę popracujciel 


Jak pracują exs detektywi 


Str. 


Historia polowania na.. maszyny do pisania 


Waszyngton, a za nim cała Ame 
ryka, od szeregu dni nie mówi o 
niczym, jak tylko 0 wspaniałym 
wyczynie znanego amerykańskie- 
go detektywa, Clarnero L. Couver- 
se, Wprawdzie jeszcze przed kil- 
ku tygodniami Couverse należał do 
najbardziej uprzykrzonych ludzi. 
Nie było biura, kantoru, domu han 
dlowego, banku prywatnego czy 
państwowego biura, gdzieby nie 
zajrzał, A wszędzie interesowały 
go maszyny do pisania, nic inne- 
go tylko maszyny. | na każdej 
Clarence L. Cotrverse musiał zapi- 
sač przynajmniej pót arkusza pa. 
pieru- Kiedy go pytano, na co mu 
tò. potrzebne, odpowiadał z zagad 
kowym uśmiechem: „Chcę ustalić, 
która maszyna w Waszyngtonie 
ma najładniejsze czcionki”. W kra- 
ju, stynnym z ekscentrycznych po- 
mysłów, nie zdziwiono się wcale, 
że ktoś może szukać miesiącami 
całymi najładniej piszącej maszy- 
ny. Jeden tylko człowiek w Wa- 
szyngtonie miał powód niepokoić 
się dziwnymi zainteresowaniami 
Couverse'a, ale ten, podobnie, jak 
tylu jego współziomków, niczego 
sję-nie domyśłał. Człowiekiem tym 
był buchalter pewnego banku, 
John C. Rolinson, . któremu zdecy* 
dowanie nie podobała się działal- 
ność niektórych członków Kongre- 
*su, Co kilka dni najwybitniejsi po- 
litycy, członkowie Kongręsu, o0- 
trzymywali anonimowe  epistoły, 
pełne złośliwych przygań, a często 
nawet pogróżek. „Jak długo jesz- 
cze, baranią głowo, z oślimi usza- 
mi, obrzydzać nam będziesz życie 
twym głupim gdakaniem z trybu- 
ny parłamentarnej?"—w tak „par: 
lamentarnym' stylu zwracał się 
anonim do najtęższych przedstawi 
cieli amerykańskiej Izby. Czcigod- 


— Lo ,___( ,. 


Kina obtójęzyzne 
w St. Zjednoczonych 


"W" Stanach Zjednoczonych, w 
kraju, jaknajbardziej filmowym, 
gdzie czynnych jest prawie tyle ki 
roteatrów, ile w reszcie świata, 
niemal z wszystkich ekranów 
dźwięczy język angielski. W Sta- 
nach tylko około 200 kin wyspe* 
cjalizowało się w filmach obcoję- 
zycznych Największą ilość przy- 
bytków X Muzy zdobył język hisz 
pański, gdyż 36. W kinach tych 
wyświetla się fiimy produkcji hí- 
szpańskiej- i meksykańskiej, oraz 
hiszpańskie wersje filmów holly- 
wódzkich. Tę samą liczbę kino- 
teatrów zdobyła produkcja nie- 
rńiecka i węgierska (po 29 ekra- 
nów), dalej zaś produkcja francu- 
ska (20), szwedzka (14), sowiecka 
(11), italska (10), czeska (7), chiń 
ska (1). Filmy polskie wyświetlane 
są w 12 kinoteatrach, a mianowi- 
cie: w dwu kinach Bostonu, w ki- 
nie -„Chopin* w'Nowym Jorku, w 
kinoteatrze w Buffalo, w Schenec- 
tady, w Syrakuse, w dwu kinach 
w Filadelfii, w dwóch salach w 
Detroit i w dwu kinach w Chi- 
cago. 


ni 
epistoły, jako jeszcze jeden ekscen- 
tryzm amerykański. 
coraz częściej w listach pojawiać 
się zaczęły pogróżki, a jeden z po- 
słów, po otrzymaniu istu, 


kongresmeni potraktowali te 


Gdy jednak 


został 
rzeczywiście napadnięty, zwróco- 
no się do policji, która wyświetle- 
nie sprawy powierzyła najzaclniej- 
szemu detektywowi, Clarence L. 


Couverse. Agent, po przeczytariu 


kilku listów, pisanych, jak wszyst- 
kie inne, na maszynie, odgadł na 
podstawie kilku stale powtarzają” 
cych się wyrażeń i zwrotów, 
autor ich 


Ale cóż — buchalterów jest w Wa- 
szyngtonie kilka tysięcy. Nie po- 
zostało nic innego. jax drogą mo- 
zolnych peszukiwań ustalić na 
jakiej maszynie listy oyły pisane 
W siągu 18-miesięcznej procy de- 
tektyw zdołał zebrać próbki pisma 
z 10.900 maszyn. Wreszcie znalazł 
maszynę, na której pisano listy. 
Stylowy portable marki Reming- 
ton stał sobię spokojnie na biurko 
p. Rolinsona, buchaltera w jed- 
nym z banków waszyagtońskich. 
Wobec oczywistych dowodów, Ro- 


żeylinson przyznali się do autorstwa 
musi być buchałterzm. ! listów, 
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Kim byli i skąd się wzieli 


wuj Sam, John Bull, Marianna i Michałek niemiecki 


„Michałek“ niemiecki, francuska 
„Marianna“, angielski „John Bull“ 
i amerykański „Wuj Sam“ są zna- 
nymi powszechnie upostąciowa- 
niami narodowego charakteru da- 
nych krajów. Czy istnieli w rze- 
czywistości i kim byli? 


Według przyjętych ogólnie pe- 
wników, że każdy symbol jest od- 
biciem pewnej, minionej, lub ist- 
niejącej współczesnej rzeczywisto. 
ści, musiały prototypy tych alego- 
rycznych postaci istnieć w przeszły 
ści. Nie zawsze jednak symbol 


Przyczyny katastrof samochodowych 


lleż to razy znawcy sądowi w 
żaden sposób, mimo  skrupulat. 
nych badań, nie mogą znaleźć u- 
sprawiedliwienia jakiegoś nieroz. 
wążnego, aniczym nieumotywo. 
wanego kroku skądinąd znanego 
z trzeżwości kierowcy, który Spo- 
wodował katastrofę. Zwala się 
wówczas winę na zaniedbania te- 
chniczne, lecz .bez przekonania, bo 
brak najczęściej do tego podstaw, 

Sprawą tych katastrof samocho 
dowych zawinionych niewątpli. 
wie przez kierowców, a niczym 
na pozór nieumotywowanych, za- 
jęli się ostatnio lekarze niemieccy. 
Wstępne obserwacje przekonały 
badaczy, że katastrofy, których 
przyczyn nie można było ustalić, 
przytrafiają się niema! wyłącznie 
szoferom, kierującym samochoda. 
mi zamkniętymi, a więc autobusa. 
mi, limuzynami, a prawie nigdy 
kierowcom wozów otwartych. Za. 
obserwowany szczegół stał się 
cenną wskazówką w dalszych ba 
daniach. Poczyniońe obserwacje 
przekonały badaczy, że po dłuż. 
szej jeździe w samochodach' kry. 
tych nie tylko szoferzy, ale rów- 
nież pasażerowie doznają zawro- 
tów a nawet lekkich bólów gło- 
wy, przyćmienia przytomności, nu 
dności, a nawet wymiotów. Po- 
czątkowo składano te objawy na 
karb wstrząśnień których pod do- 
statkiem doznają pasażerowie. Q- 
balił to przekonanie fakt, że ci sa 
mi ludzie po podróży samochoda- 
mi otwartymi nie doznawali opisa 
nych zaburzeń. Nie tu więc leży 
przyczyna. Lekarze, Hasse i Fi- 
scher, podeszli do  zagadnie. 
nia z innej strony. Czynnika wy» 
wołującego zaburzenia szukać za. 
częli w powietrzu, wypełniającym 
zamknięte samochody. l znaleźli 
sprawcę. Okazało się, że jest nim 
tlenek węgla (Co). Ten niebez- 
pieczny i trujący gaz, powstający 
w tym wypadku przy pracy mo. 
toru, wydala się normalnie przez 
ruty wydechowe samochodu, 
ale w wozach starych poka. 
żne jego ilości przeniknąć mogą 
przez szczeliny do wnętrza samo- 
chodu. 

Analiza powietrza autobusów 
starszych typów wykazała, że 
tlenku węgla jest tam dwa razy 
więcej niż w wypełnionej przez 
wiele godzin przez publiczność 
sali kinowej lub teatralnej. Ponie- 


Cały oddział robotaików rozpo- 
ezal w Londynie żmudną pracę 
przy odrestaurowaniu olbrzymiego 
poria, wzniesionego przez kró- 
lowa Wikiorię dla uczczenia jej 
księcia małżtnka Alberta. Robot. 


Pomnik — 


olbrzym 


nicy ci mają da odświeżenia 224 
figur tego pomnika i około 4 kim. 
cokołu. 


Na zdjęciu naszym fragment 


pracy przy reowacji pomnika, 


a 
a a A w W S 


waż tlenek węgla, pospolicie zwa 
ny czadem, ma właściwość chci. | 
wego łączenia się z krwią ludzką, 
a ściślej się wyrażając z hemoglo 
biną w czerwonych ciałkach krwi, 
z którą chciwiej się łączy niż tlen, 
stąd nie trudno wykryć w krwi ja 
dących większą jego ilość. 
Zespół objawów, wywołanych 
u szoferów długotrwałym oddy- 
chaniem powietrzem,- zawierają- 
cym zwiększoną ilość tlenku wę- 
gla, badacze niemieccy ' nazwali 
„chorobą limuzynową”. Może ona 
być z jednej strony przyczyną nie 
jednej katastrofy, z drugiej zaś 


mieć fatalne następstwa dla- kie- 
rowcy. Ciągłe oddychanie powie- 
trzem z dużą domieszką - tlenku 
węgla wywołuje anemię, osłabie- 
nie izyczne, zawroty i bóle głowy, 
utratę pamięci į t. p. zaburzenia 
mogące uniemożliwić  szoferowi 
na przyszłość dalsze poświęcanie 
się pracy zawodowej. Dlatego ba. 
dacze radzą przeprowadzenie do. 
kładnej kontroli autobusów i limu 
zyn, a-w razie niejasnego wypad- 
ku przeprowadzania analizy krwi 
szoera na zawartość czadu, które 
go nadmierna ilość może wytłu- 
maczyć niejedną katastrofę. 


Stary zabytek Polski 


SDK 


Na świecie istnieje dotychczas 
około 650 rozmaitych gatunków 
pszenicy, z których 250 znajduje 
się w samej Abisynii, Podobnie 
przedstawia się sprawa z jęczinie- 
niem. W Abisynii znajduje się w 
ogóle wielka obfitość. rozmaitych 
rodzajów zbóż; niektórez nich są 
w innych krajach rolniczych w 0- 
góle nieznane, mimo, iż znakomi- 
cie nadają się do uprawy. Uprawa 
roli odbywa się wprawdzie w Abi- 
synii w sposób bardzo prymitywny, 
jednak rozmaitość pożytecznych 
roślin tego kraju dowodzi, że upra 
wę ich rozwinięto tam już przed 
kilkoma conajmniej tysiącami lat, 
gdyż w pozostałym świecie nie są 
one w ogóle znane. 

Przed kilku laty do Abisynii wy 
ruszyła z Rosji specjalna ekspedy. 
cja agrarna, która zabrała z sobą 
w drodze powrotnej próbki róż- 
nych roślin uprawnych, dla prze” 
prowadzenia doświadczeń nad ich 
uprawą i hodowlą, w tym czasie 
bowiem Rosja dążyła usilnie do 
zwiększenia nieznacznej ilości sto- 
jących do jej dyspozycji gatunków 
roślin uprawnych. 

Ekspedycja ta musiała przezwy- 
ciężyć wiele trudności, tak ze 
względu na konieczność utrzyma- 
nia dyscypliny u towarzyszących 
jej askarisów, jak i  niebezpie- 
czeństw, grożących ze strony dzi- 
kich zwierzat. 

Ekspedycja przywiozła do Rosji 
liczne gatunki zbóż, które następ- 
nie zasadzono w różnych okolicach 
w pobliżu Koła Podbiegunowego, 
w Azj; Centralaej, na Kaukazie 
i Ukrainie. Wiete z tych zbóż, przy 
zwyczajonych w ojczyźnie afrykań 
skiej do krótkiego dnia i długiej 


Zdjęcie przedstawia mury zamku ks, ks. Czartoryskich z XVl-go 
wieku znajdujące się w miejscowości Stary Oleksiniec. 


Diisyńskie zboża pod Neguen 
| 


tocy, rozwija się dóbrze w krót- 
kich dniach rosyjskiej północy. 
Gatunki np. jęczmienia abisyńskie" 
go zostały zasadzone w Chibina, 
po północnej stronie Koła Podbie- 
gunowego, pod 68 stopniem szer. 
geogr, Niektóre abisyńskie gatun- 
ki jęczmienia i grochu są uprawia- 
ne w dużym zakresie przez kolek- 
tywy chłopskie, Niektóre. wreszcie 
gatunki pszenicy abisyńskiej, Sa- 
dzone w ojczyźnie na terenach wy 
sokogórskich, udają się obecnie 
we wspomnianej Chibina, Najważ. 
niejszy gatunek zboża abisyńskie- 
got. zw. „Tei“, udaje się jako war 
tościowa roślina pastewna w Ro- 


ziemiach Azji Centralnej; jest to 
osobliwa roślina mączna, podobna 
do miałkiego prosa, z której moż- 
na uzyskać wysokowartościową 
mąkę. 

- Dila hodowców zbóż są szcze- 
gólnie wartościowe rozmaite wła- 
ściwości zbóż abisyńskich, jak: 
odpcrność jęczmienia na grad oraz 
wielkoziarnistość, odporność na 
zimno, a zwłaszcza brak ości w 
kłosach pszenicy twardej. Dotych- 
czas przypuszczano tylko teorety- 
cznie, że tego rodzaju pszenica 
istnieje w przyrodzie, natomiast 
hodowcy amerykańscy i europej- 
scy krzyżowali w celu wyhodowae 
nia pszenicy twardej, bez ości kło- 
sa, przeważnie miękkie gatunki 
pszenicy ze zwyczajnymi gatunka. 
mi twardej pszenicy rosyjskiej. Ba- 
dania ; doświadczenia rosyjskie 
wskazują na to, że właśnie Abisy- 
nia ze swóimi 250-ma odmianami 
zbóż, jest powołana do zwiększe- 
tia ; ulepszenia ilości najważniej- 
szych roślin użytecznych świata. 


współczesny odpowiada swemu 
prototypowi. 

Rysunek niemieckiego Michela, 
naiwnego, nieporadnego, w ni. 
czym nie przypomina swego pro- 
totypu, wojowniczego oficera z 0- 
kresu wojny 30-letniej, pułkowni. 
ka wojsk protestanckich, Michała 
von Obentraut, cenionego przez Hi 
szpanów dla swego męstwa i swej 
bezpośredniości. Hiszpanie nie 
mówili o nim inaczej, jak o „nie- 
mieckim Michale". Odtąd powie. 
dzenie „der deutsche Michel“ sta- 
ło się symbolicznym określeniem 
rasy niemieckiej, 

Bohaterską ma przeszłość, owia 
ną romantyczną atmosferą spisku, 
wzór francuskiej Marianny. Za 
Napoleona Ill spiskowcy republi- 
kańscy, dążący do obalenia wła 
dzy cesarza, przyjęli jako hasło 
„Zńasz Mariannę*? Odzewem te- 
go hasła było: „Znam ją z gór". 
Niekiedy, by ujść czujnego oka po 
licji, zmieniano hasło, zawsze je- 
dnak słowo Marianne było w nim 
niezmienne, i weszło wkrótce do 
potocznego języka. Jak przystało 
na geniusza rewolucjonistów fran 
cuskich, prawdziwa Marianna zgi. 
nęła na barykadach paryskich w 
czerwcu 1848 r. Kim była, jak 
się nazywała, nie zdołano stwier. 
dzić. Była córką ludu, walczące- 
go o wolność, to wystarczyło, by 
ją w postaci nieśmiertelnego sym- 
bolu wynieść na ołtarze narodo- 
wej sławy. 

John Bull był sobie poważnym 
sukiennikiem w Londynie, W roku 
1712 ukazała się w stolicy Anglii 
broszura pod tytułem „History of 


John Bill“. Autor broszury, pole- 
mizując z przeciwnikami polityki 
ówczesnego ministra spraw zagra 
nicznych, wicehrabiego Sant John 
Bolingbroke, przedstawił go jako 
wzór obywatelskich cnót angiel- 
skich, dając mu nazwisko angiel= 
skiego sukiennika, John Bulta, Wi. 
cehrabia John Bolingbroke był 
zwolennikiem Torysów i w roku 
1713 doprowadził d Utrechcie do 
pokoju z Hiszpanami. Nazwa 
„John Buli“ przyjęta się. 

W wojnie 1812 roku rolnik x 
Troy w Stanach Zjednoczonych, 
Samuel Wilson, zorganizował do 
stawę mięsa dla armii amerykań 
skiej. Beczki, w których było za- 
konserwowane mięso, miały znak 
rozpoznawczy U. S. „Patrzcie, 
przyszło mięso od Uncie Samat“ 
— woła mzentuzjazmowani żoł 
nierze, gdy po bitwie nadeszły 
do obozu beczki z miesem. Od- 
tąd Uncle Sam stał się symbo- 
lem, podobnie jak angielski John 
Bull, francuska Marianna, czy 
niemiecki Michał, Uncle Sam stał 
się najidealniejszym wcieleniem 
przeciętnego Amerykanina. Z bied 
nego rolnika potrafił dorobić się 
milionowej fortuny. To impono- 
walo przedsiębiorczym obywate- 
lom Nowego Świata. Samuel WH 
son zmarł w 1854 roku w wieku 
86 lat, By1 to człowiek słusznego 
wzmostu, rumiany, ze  śpiczasto 
zakończoną bródką, zupełnie taki, 
jakim widzimy go na obrazkach, 
przedstawiających wuja Sama, 
Unieśmiertelnił się na wieki nie 
tylko w alegorycznym nięciu. 


Kto wynalazł torpedę 


Wynalazca torpedy byt oficer 
marynarki  austriacko - węgier- 
skiej, Balacs Luppis. Był młodym 
jeszcze podporucznikiem, gdy po- 
wierzono mu obronę wybrzeża 
Cattaro, podczas wojny austriac- 
ko - włoskiej. Wtedy to przyszło 
mu na myśl, aby zastosować tor- 
pedę, jako środek obrony I ataku. 
Występuje ze stużby czynnej, aby 
móc poświęcić się całkowicie pra- 
cy nad wynalazkiem. 

Torpeda Luppis'a była to z po- 


czątku zwykła mina, która mogła 
się poruszać na wodzie. Wydłużo- 


ną formę cygara nadano jej dopie | znajduje 


ro później. Pierwsza torpeda była | lotach wojennych. 


Ekscentrycz 


Ekscentryczność niektórych ban- 
kietów polega nie na doborze po- 
traw, lecz na sposobie podawa* 
nia... do stołu. Otóż kilka lat temu 
prezes Jockey-Klubu w New Yor- 
ku zorganizował bankiet, którego 
uczestnicy zasiadali na... koniach! 
Potrawy podawano na odpowied- 
nio wysokich stolikach, aby jeźdź- 
cy mogli sięgnąć po nie. 

W Filadelfii pewien inżynier za- 


prosił przyjaciół na obiad, który 
odbył się na platformie ustawionej 


to łódeczka mała pokryta masą 
korkową, na przedzi: której znaj- 
dował się zapalnik połączory z na 
bojem. 


Udoskonałiwszy swój wynala- 
zek, Luppis przedstawił go da 
aprobaty ministrowi wojny, Wy- 
śmiano go. Luppis nie zraził się 
tym i pracował dalej. W 1862 r. 
Luppis znajduje pomoc finansową 
u jednego ze swych znajomych, co 
pozwala mu już na należyte przy- 
gotowanie modelu torpedy. W, 
trzy lata później zjawia się już tor 
peda, jako broń istotnie groźna i 
uznanie we wszystkich 


ne bankiety 


na szczycie... komina fabrycznego 
na wysokości 55 metrów. 

Inny znów fantasta amerykań- 
ski, bogaty lekarz pediatra, urzą- 
dzit bankiet dla swych znajomych, 
którzy musieli się przebrać za nie- 
mowlęta; menu zaś tego obiadu 
składało się — rzecz prosta — tyl- 
ko z płynów, które „niemowlęta“ 
popijały z butelek ze smoczkiem! 
Dodajmy, że działo się to przed 
wojną. Widocznie humor i pomy” 
słowość dopisywały bardziej Mt- 
dziom, niż teraz. 


sji, a zwłaszcza na nawodnionych fk WW WWW Z 


Na zdjęciu — 30 pulk szkocki 
z Nowej Południowej Walii, w pa- 


radnym szyku, który przybył do 


Pułk Szkocki w Australii 


Sydney, dla wcielenia się da 
australijskich wojsk kolorowych, 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Rekordowa liczba zawodników 
na mistrzostwach L. A. W. R. S. K. 0. 


 Bałajówna M. (Skra) ustala nowy rekord ZR.S.S. w dysku rzutem 34.08 m. 


ski (S) 86.65. 8) Werner (Siła); ska (S) 8.71. 3) Bałajówna (S) 8.41, 


W dniach 25, 26 czerwca przy 
pięknej pogodzie (trochę za gorą- 
co) na boisku Skry odbyły się mi- 
strzostwą WRSKO, w 1. a. o pięk- 
ny puchar Zw. Rob. Rolnych R. 
P. Na starcie stanęła niespotyka- 
ña w Warszawie dotychczas ilość 
130 zawodników i zawodniczek 
(29 kobiet). Zawody przeprowa- 
dzone sprężyście, służyć mogły za 
wzór, jak należy przeprowadzać 
tego rodzaju imprezy. Niewątpli- 
wa to zasługa nowego kierownict. 
wa Wydz. L. A. WRSKO. na cze- 
le z tow. Żżółkowskim. Publiczność 
licznie zebrana, dokłądnie była in- 
formowana 0 przebiegu mistrzostw 
Doskoriała dyskobolka Skry Bała- 
jówna nie zawiodła nadziei i u- 
stalia nowy rekord ZRSS w dys- 
ku rzutem 34.08 mtr, Rzut ten 
predystynuje tą zawodniczkę do 
czołowych dyskobolek Polski. 

WYNIKI TECHNICZNE. 

Mężczyźni, 

Sztafeta 4 X 100. 1) Skra I 50 
sek, 2) Skra III 52,1 sek. 8) Gwia- 
zda. 52.2 sek. 

Kula: 1) Kajewski (S) 11.95, 
Alluchną (8) 11.78, 8) Poredo 
9.40. 

1500 mèr. 

I} Szerman (Qw.) 4.35.4, 2) Ur- 
bański (5) 4.38.6. 8) Michalski (S) 
4.43.3. 

Wwyz: 

1) Kaczmarczyk (8) 162. 2) Pest 
HI (S) 157. 3) Mejer (Hapoel P-ca) 
147. 

Tyczka, 

1) Kaczmarczyk (S) 3.60, 2) Ru- 
sck (8) 2.60. 8) Lewy (Siła) 2.50. 

Młody 17 zawodnik Siły — Lewy 
zapowiada się obiecująco, 

Dysk. 

1) Alluchna (S) 38,22. 2) Kajew- 


2) 
(D) 


26.69. 

5.000 mir. 

1) Eichel (8) 16.48.6. 2) Urbański 
(S) 17.30. 3) Werner (Gw.) 19.10.2 

Trójskok . 

1) Kasz (8) 11.23. 2) Mejer (Hap) 
30.98. 3) Kaczmarczyk (8) 10.97. 

Młot. 

1) Orzeł (S) 28.58, 

4 x 400. 

1) Skra I 4.06.6. 2) Skra II 4.12.4 
3) Gwiazda 416.6, 

200 mtr, 

1) Kaczmarczyk (S) 26.5. 2) Le- 
fjer (5) 268.3) Pest (8) 27.4. 

800 mtr. 

1) Eichel ($) 2.09,8, 2) Strumpf 
(Gw.) 2,6,8. 8) Michalski 2.17.2. 

400 mtr. | 


1) Strumpf (Gw.) 58.1. 2) Am- 
broziewicz .(8.) 58.8. 3) Kaczmar- 
czyk (S) 61,8, 

Waal. 


1) Pest IM (S) 5.78, 2) Kasz (S) 
5.73. 3) Kosewski 5.72,5. 

Kobiety: 

200 mtr. 

1) Jarzębińska (S) 31.4, -2) Ma- 
larska (S) 82.2, 3) Zwirlicz (8) 33.00 

Sztafeta 200 X 50 X 50 X 100. 1) 
Skra 67.3. 

Zysk, - 

1) Bałajówna (8) 34.08. Rekord 
ZRSS. 2) Kajewska (8) 26.097. 3) 
Zwirlicz (S) 26.18, 

Wwyż* 

1) Jarzębińska (S) 1.27. 1) Zwir- 
licz (8) 1.22, 3) żychowska (S) 1.22 

60 mtr. 

1) Malarska (S) 8,8. 2) Jarzębiń- 
ska (8) 9.0. 3) Zwirlicz (8) 9.2. 

4 X 100. 

1) Skra 60.8. 2) Gwiazda 72.2. 

Kula. 

1) Sawicka (S) 9.12. 2) zychow- 


Turniej siatkówki 
o mistrzostwo W.R.S.K.0. 


W ubiegłą niedzielę na boisku 
RKS. „Skra“ rozpoczął się turniej 
siatkówki o mistrzostwo WRSKU. 

Turniej ten jest jedną z konku. 
rencjj piłki nożnej w rozgrywkach 
o piękny, srebrny puhar przecho 
dni, ofiarowany przez Komisję Cen 
tralną Związków Zawodowych. 

Do turnieju zgłoszono 10 drużyn 
męskich į 3 drużyny kobiece, co 
jest dużym sukcesem WRSKO, że 
mimo braku w klubach zaintereso 
wania tą gałęzią sportu zdołano 
zgromadzić na starcie tak pokaż. 
ną ilość drużyn, Niezrozumiałą 
jest natomiast „abstynencja“ klu. 
bów prowincjonalnych jak Na. 
przód, Brwinów, Turowianka, T. 
U. R., Otwock i innych, które po. 
siadają dość silne drużyny siat- 
kówki. 

Na specjalne podkreślenie zasłu 
guje udział w turnieju drużyn ko- 
biecej.i męskiej nowo utworzone- 
go Klubu ZZK. Pruszków. Kole. 
jarze Pruszkowa dowiedli raz jesz 
cze, że należycie doceniają zna. 
czenie -sportu dla młodzieży robo 
tniczej a rozmaite  „dy- 
wersje" nie tylko ich nie załamią, 
ale będą bodźcem do dalszej wyż 
trwałej pracy. Dzielna postawa i 
zapał zawodników tej nowej pla. 

cówki jest świadectwem, że sta. 
rania orgańizatorów nie poszły na 
marne i dają gwarancję solidnej i 
pożytecznej pracy dla ruchu ro- 
robotniczego. 

Bardzo dodatnim objawem jest 
to, że do wałki obok starych i ru- 
tynowanych drużyn Skry — Dru- 
karza i Gwiazdy, stanęły druży- 


ny „debiutujące", jak „Sita“ — 
Szklane Domy, Drukarz ll, czy Ha 
poel — Falenica, które nie tylko 
umiały nawiązać równą walkę z 
„rutyniarzami”, ale nawet ich po- 
konać. Niespodzianką było zwy- 
cięstwo RKS. Siły nad zespołem 


Skry Li Drukarza il nad swymi 


starszymi towarzyszami. 
Turniej. rozpoczął się o godz. 
6,30, na boisku ustawiły się druży 


ny w barwnych kostiumach i po 
powitaniach oraz odczytaniu regu 
laminu przez tow. „Boskiego, roz- 
poczęto rozgrywki, których wyni. 


ki przedstawiają się następująco: 
Kobiety: 
Drukarz — ZZK. Pruszków 2:0. 
Gwiazda — Drukarz 2:1. 
Gwiazda — ZZK. Pruszków 2:0. 
Mężczyźni: 
Siłą — ZZK. Pruszków 2:0. 
Drukarz II — Gwiazda 2:0. 
Drukarz I — Hapoel Falenica 2:1, 
Skrą I — Skra II 2:0. 
Siła — Skra I 2:0, 
Drukarz I — Drukarz I 2:0. 
ZZK, Pruszków — Skra 1 2:0. 
Gwiazda — Hapoel Falenica 2:0, 
Drukarz Il — Siła 2:0, 
Drukarz I — ZZK. Pruszków 2:0. 
W niedzielę zakończone zostały 
rozgrywki kobiece, 
Mistrzostwo WRSKO' zdobyła 
drużyna 
R. S. W. F. Gwiazda 
przed driiżynami 
RKS. Drukarza i ZZK. Pruszków. 
Zakończenie turnieja męskiego 
wyznaczono na dzień 29 czerwca, 
t. į. na środę na godz. 9 rano. 


wdał, 

1) Bromberg (Gw.) 4.37, 2) Zwir- 
licz (S) 4.29, 3) Malarska (S) 4.21. 

500 mtr. 


Ponosił wilk 
razy kilka... 


rozmaitych klubów w zdobywaniu 
zawodników dla swych barw. O- 
becnie znowu jesteśmy świadkami 
podobnej sprawy, która znalaz'a 
swe szerokie odbicie w prasie, W 
roli poszkodowanego jest Fort Be- 
ma, z którego wystąpił Kolczyński, 
przenosząc się do Syreny, Nie jest 
to pierwszy, ani ostatni wypadek, 
że ten, czy inny gwiazdor zmienił 


Sprawy śląskie 


Nie raz pisaliśmy o metodach [TRENER DLA LEKKOATLETÓW |rynówną „SIŁA*.1 Switatówną „SI- 


BROBOTNICZYCH. 

Ośrodek W. F. w Katowicach przy 
dzielił dla robotniczych klubów m. 
Katowic trenera, który raz w tygo- 
óniu prowadzi zaprawy lekkoatlety- 
czne dla lekkoatletów robotniczych. 
Prawdopodobnie ten sam trener zo- 
staniep rzydzielony dlą lekkoateltów 
„BIŁY* Mysłowico dwa razy tygo- 
dniowo. Witamy tą wiadomość ser- 


nagie barwy klubowe, tłumacząc |decznie i wyrażamy nadzieję, że 


to lepszymi warunkami rozwoju... 
Pamiętamy właśnie, że z tych 
względów dużo zawodników prze- 
niosło się do... Fortu Bema. I teraz 
dla odmiany jesteśmy Świadkami 


ucieczki z tego klubu. Trudno, kto 


mieczem wojuje—od miecza ginie! 
Sami panowie te metody wprowa- 
dziliście do sportu, sami odczuwa: 
cie ich skutki, Nie rozumiemy tyl- 
ko, skąd takie zdziwienie w prasie? 
Przecie to nie pierwszy tego rodza- 
ju wypadek, że jakis zawodnik po- 
poczuł naraz sympatię do tramwa 
jów, przepraszam — do Syreny! 
Niedługo pewnie czytać będziemy 
w pewnym dzienniku wywiad ze 


1) Zwirlicz (S) 1.45.2. 2) Najszew | świetnym bokserem Kolczyńskim 


ska (G.) 2.06. 3) Bojmal (G) 2.08.6 

Punktacja ogólna konk. mężczyzn 
1) Skra 238. 2) Gwiazda 36. 3) Sia 
36. 4) Hapoel 19. 5) Drukarz 10. 6) 
Marymont 3. 

Po zakończeniu mistrzostw tow. 
Wilczyński wręczył puchar zwycię- 
skiej drużynie Skry; oraz dyplomy i 
nagrody indywidualne. 


n. t. „jak czuje się w roli motor- 
niczego tramwajów miejskich”. 

Niepotrzebnie Kolczyński i jego 
koledzy składają oświadczenia w 
prasie. Oni wiedzą i my wiemy, 
ćlaczego zmienili barwy — po co 
deklamować o „lepszym rozwoju“ 
w nowym klubie, Przecież oni w to 
iie wierzą i my też, 


Mecz bokserski Gwiazda Skra 14 0 


Rotholc jednak zwyciężył — Brzęczek skrzywdzony 
przez sędziów 


Wczorajszy mecz bokserski 
Skra — Gwiazda zgromadził li- 
czne rzesze zwolenników tego spor 
tu. Gwoździem imprezy było spo 
tkanie Rothoólca z Brzęczkiem. 
nieważ spotkanie to miało ai 
kter moralnego mistrzostwa War- 
szawy, obydwaj zawodnicy do zwy 
cięstwa przywiązywali dużą wagę. 
Spotkanie rozpoczęło się pod zna 
kiem przewagi Brzęczka, farten 
łą pierwszą rundę przeprowadza 
na swoją korzyść. W drugiej rum* 
dzie „Siapsio* bierze się do roboty 
i uzyskuje nieznaczną przewagę, 
jednak Brzęczek kilkoma ładnymi 
prostymi wyrównuje. Trzecia run- 
da od pierwszych sekumd zapowia 
dała k. o, tak ze strony Rotholca, 
jak i Brzęczka. Przyznanie tej run 
dy i zwycięstwa Rotholcowi, krzy: 
wdzi Brzęczka, który całą walkę 


nie i technicznie i zaałużył na re- 
mie, 

Po walce tej * przewodniczący 
Skry tow. Herman złożył: życze- 
nia Brzęczkówi z okazji 25 star- 
tów w Skrze. 

WYNIKI WALK. - 

Słowik — Goldberg — waga 
muszą. 

Goldberg wygrał na pkt. 

" Waga musza; 

Brzęczak 
pkt. Rothełe. 0/7 
pkt, Zatel. 

Gruszczak — Rewizorski, wy 
grał na pkt. Rewizorski, 


grał na pkt. Sukiennik, 

Głowacki — Rozenberg, wygrał 
na pkt. Rozenberg. 

Diaczenko — Siwek, walka po- 


przeprowadził b. dobrze taktycz: | kazowa, wygrał na pkt. Diaczenko, 


Biegi kolarskie na 50 i 100 mtr. 


W ub. niedzielę odbyły. się 2 biegi na 
dystansie 50 i 100 klm. zorganizowane 
przez RKS. „Elektryczność“. W biegach 
wzięło 90 zawodników, ukończyło 63 
zawodników. 

Wyniki biegu 50 klm.: 

1) Borzęcki (Iskra) 1 g. 31 m. 30 s. 

2) Chrmszczewski (CWS.). 

3) Wojczakowski (Ursus). 

748) miejsce zajęli zawodnicy Skry 


Daniazewski i Manecki, 

Wyniki biegn na 100 klimi.: 

1) Kapiak M. (Jur) 2 g: 49 m. 

2) Stefański (Polonia) 2 g. 50 m. 30s. 

3) Mysiak (Ursus) 2 g. 52 m, 

Pierwszych 10 zawodników w obu bię 
gach zostało nagrodzonych, a złoty że» 
ton dla najmłodszego zawodnika otrzy- 
mał Jędrykiewicz (Skra). 


Biegi zorganizowane b. dobrze. 


Przede wszystkim fakty: 

Bramkarz jednej z śląskich drużyn 
popełnił samobójstwo po przegranym 
meczu, ponieważ wydawało mu się, że 
zawinił przegraną swojej drużyny. 

Ras po raz na tym czy innym boisku 
klubu mieszczańskiego wybuchają awan- 
tury, bójki, połączone z pokaleczeniem 
groczy, sędziego i publiczności, 

Fakty te możnaby mnożyć to nieskoń- 
czone ść. A świadczą one o jednej spra- 
nie. © tym, że w sporcie mieszczań- 
skim panuje niesamowity fanatyzm, ja- 
kiá :zuł z ideą sportu nie mający nic 
wspó'nego. 

Ćurzą i uprawiają sport jednostki, 
hoduje się asy i gwiazdy, a masy — ma- 
sy mają być tylko publicznością, płacącą 
gotówkę za możność oglądania wybra- 
nych. 

Sport w ten sposób pojęty, nie tylko, 
że jest bezsensowny, ale jest wręcz szko- 
dliwy, 

Szkodliwy, bo tworząc hodowlę asów 
nie troszczy się o poziom kultury fizy- 
cznej mas. 

Szkodliwy, bo daje możność uprawia- 
nia sportu tym przede wszystkim, któ- 
rzy żyją w dobrych warunkach, nie dba 
natomiast- o tych, którzy gnieżdżą się 
w suterynach i poddaszach. 

Szkodliwy dlatego, że wytwarza zacie- 


Dwa rodzaje sportu 


kły janatyzm, graniczący 3 jakimś współ 
czesnym „obłędem sportowym”. 

I szkodliwy twreszcie dlatego, że po. 
przez ten. fanatyzm odwraca uwagę mas 
od innych spraw, 

Inny charakter ma sport robotniczy, 


śląsk powróci do dawnej potęgi lek- 
koatletycznej. 

KOBIETY „SIŁY“ MYSLOWICE 
JUZ BIEGAJĄ — PIERWSZY 
SUKCES! 

16 b. m. t, j. w święto odbył stę w 
Mysłowicach bieg na stadionie dla 
kobiet, seniorów 1 juniorów. Na 
starcies tanęło około 35 zawodników. 
W imprezie tej brali również udział 
„Siłacze** odnosząc wielki sukces zaj 
mnując wszystkie pierwsze miejsca. 
W kategori seniorów na trasie 4 
km. zwyciężył zdecydowanie: Kawec 
ki, który wraca do zeszłorocznej for 
my, drugim był Kowolik, trzecim 
młody Mocek (wszyscy „SIŁA“, W 
grupie juniorów zwyciężył niespodzie 
wanie Gronkowski „S“ (przed kole- 
gą Kałużą i Papomiem., Trasa wyno- 
siła 2 km. W grupie kobiet pierwsze 
miejsce zajęła jak było do przewi- 
dzenia Mockówna „SIŁA przed ko- 
leżsnką klubową młodziutką Sewe- 


Pitka 


LA“. Kobiet błegło ze Siły 5 i zajęły 
wszystkie plerwsze miejsca. Jest to 
jak na tak młódą sekcję wielki suk- 
ces, który niewątpliwie przyczyni się' 
do dalszej walki. Trasa dla kobiet 
wynosiła 800 m, 


DOBRF MIEJSCA BIEGACZY 
ROBOTNICZYCH NA BIEGU 
ŚWIĘTA W. F. I P. W. 

W ramach święta W. F, iP. W. w 
Natowicach odbył się bieg uliczny 
dla seniorów i juniorów na trasie 
2 km. W bicgu tym Kawecki zajął 
2 miejsce za Sitkiem (KPW) byłym 
mistrzem Śląska i Kowolik „SIŁA“ 
5 miejsce. W juniorach Kałuża. „Sí 
LA“ zajął 8 miejsce i Friedman I. 
R. K. 8, 4 miejsce. Startowało prze- 
szło 40 zawodników. Ponadto odbył 
się trójbój dla seniorów w- których 
Stachoń „SIŁA zajął 5 miejśce przy 
bardzo silnej konkureńcji. Wyniki, 
osiągnął następujące 100 m, 12,5 — 
kula 10,09 i skok wdal 5,55. 

„SIŁA“ MYSŁOWICE MA JESZCZE 
JEDNEGO „B* KLASISTĘ. 

W mistrzostwach „B“ klasy star- 
towało z R. K. S. Stachoń, który za- 
kwalifikowat się w kuli do „B“ kia- 
sy mając czut 10,18. Trzeba zazna- 
czyć, że Stachoń stale robi postępy 
w tej konkurencji i na so 
rznca już 11 m. 


1 


PP 


CZĘSTOCHOWA, 
Skra — Brygada 3:0. 

Rozegrane zawody piłki uożnej 
o mistrzostwo Ligi Okręgowej 
przyniosły zasłużone zwycięstwo 
Skrze. Przez cały czas gry Skra 
miaa przewagę, co w efekcie đa- 
ło trzy bramki, strzelone przez 
Biernackiego, Langnera i Strze- 
teckiego. 
RADOM. 

Naprzód — Hapoel 1:0 (0:0). 

W meczu o mistrzostwo kl. B 
zwyciężył nieznacznie Naprzód. 
Gra przez cały czas na ogół rów- 


= Rothiole; wygrał wa ną. Jedyną bramkę, ustalającą 


wynik dnia strzelił Sułkowski. 


Orliński — Tatal, wygrał na | KUTNO.. 


TUR. — Makabi 3:0 (0:0). 
Na stadionie W. F. i P. W. ro- 
zegrany mecz towarzyski przy- 


Wyszyński — Sukiennik, wy* | niósł zasłużone i zdecydowane 


zwycięstwo drużynie robotniczej 
Do przerwy, mimo przewagi TUR. 
nie uzyskuje bramki, natomiast 
po przerwie w ciągu 25 min. pa- 
dają trzy bramki, strzelone przez 
Kowalskiego, Jankowskiego i Wa- 
lewskiego. 
GWIAZDA — NORDYJA 0:1 (0:1). 
O mistrzostwo kl. „C*, Znaczna prze- 
waga Gwiazdy, pod bramką brak wy- 


kończenia. Sędzia Avonay był stronni: 

czy dla Nordji, to spowodowało porażkę 

drużyny robotniczej, , 
HAPOEL — PILICA 0:3 (0:2). 

Mistrz. kl. „B*. Gra nieciekawa. 

Na obydwóch meczecha uczczono pa- 
mięć tow. Pietrzykowskiego, dwtminu- 
tową ciszą. 

PIOTRKÓW, 
R. K. S. Zryw — R. K. S. Skta 
6:1 (4:0). 

Rozegrany w Piotrkowie mecz to» 
warzyski drużyn robotniczy, przy- 
niósł zwycięstwo Zrywu nad Skrą w 
stosunku 6:1. 

ŁÓDŹ: 


PE s loray zobo najlep, 
ko Łodzi w grupie pierwszej prò 
wadzi Widzew, w drugiej TUR,. w 
trzeciej fabryczne zjednoczone. 

u; 

é 
GRODZISK MAZOWIECKI. 

RKS. Naprzód Brwinów i TUR. 

Błonie brały udział w Święcie W. 
F.iP. W. w Grodzisku Mazo- 
wieckim. Drużyny robotnicze 
przedstawiały się najlepiej, tak 
sportowo, jak i liczebnie i odnio- 
sły szereg sukcesów. Organizacja: 
święta przeprowadzona nieumie- 
iętnie. 


Łódź pod znakiem mistrzostw 


Mistrzostwa lekkoatletyczne £. 
R.-S. K. O. odbędą się w Łodzi 2-go 
lipca. Termin ten jest o tyle dogod- 
ny, iż w dniu tym organizuje RTT. 
pociągi „poptlarne”* do Łodzi z To- 
maszowa, Sierądza i Zduńskiej Wo* 
li, zawodnicy prowincjonaini będą 
więc mieli okazję taniego przejazdu. 

Program zawodów obejnituja tylka 
komkurencje popularne, a więc: 


Mężczyźni: 100 m. 400 m., 1500 


Walne zebranie 
R. KS. „Maryinont” 


sport masowy i rozsądny, pozbawiony |. 


faantysmu. Jest to sport dla mas, dba- 
jący o ich kulturę fizyczną, sport upra- 
wiy nie dla asów, ale dla tych, któ- 
rzy kulturę fizyczną napewno potrze: 
bują. J. R. 

bo Er a a s a UZET A (TTW 


Nawiązanie stosunków 
sportowych z Francją 


Dnia 10 lipca o godz. 10 w 
pierwszym terminie i 10,30 w dru- 
gim, w lokalu Klubu, ul. Ustro- 
nie 2, odbędzie się walne zebra- 
nie sprawozdawczo - wyborcze. 
Obeśność wszystkich członków o0- 
bowiązkowa. Jednocześnie Zarząd 
Klubu zwraca uwagę na punktual 
ne przybycie, ponieważ po upły- 


W ubiegłym tygodniu odbyły się w| wię tych terminów, zebranie odbę 
Warszawie dwa mecze między reprezen- | dzię się bez względu na ilość 0- 


tacjami Polski a Francji. 

Mecze te były propagandą przyjaźni 
polsko - francuskiej i manifestacją pra- 
wdziwego sportu. 

Cieszymy się, że został toreszcie prze- 
łamany mur w stosunkach sportowych 
między Polską a Francją. 


becnych. 
Zarząd Klubu. 
Należy n:ieć nadzieję, że po tym 
zebraniu Marymont przystąpi do 
żywszej dz'ałzlności. Stary i za- 
służony ten klub na terenie War 
szawy, przebywa okres lekkiego 


Liczny udział publiczności w obu me- | niedomagania, jednak ostatnie wi 
częch świadczy o tym, że Polska publi. | doczne już na zewnątrz, żywsze 
cmość ma dość „przyjaznych meczów” z |syrądy, pozwalają wróżyć, że Ma- 


hitlerowcami. 
Oby te pierwsze mecze z Francją sa- 
początkowały dalsze stosunki sportowe 


tymont w niedługim czasie zajmie 
należne mu stanowisko wśród fo- 
botniczych klubów Warszawy. 


ni, 5000 m, skok w wyż i w dalo- 
szczep, kula i dysk, oraz sztafety 
4 X 100 m.i4 X 400 m. 

Kohiety: 60 m.a, 200 m. 500 m: 
skok w wyż i w dal, kula, dysk t 
sztafeta 4 X 100. i 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
ŁRSKO, Łódź, ul. Południowa 28. 

MISTRZOSTWA KOLARSKI 

Pierwsze kolarskie miatrzostwa' 
robotnicze województwa łódzkiego 
ra dystansie 100 kim, odbyć się ma- 
ją w drugiej połowie lipca. - . 

Organizacji zawodów podjął si 
RKS, Skra w Piotrkowie. 

Obecnie koniecznym jest nawiąza- 
nie kontaktów między poszczegól. 
nymi ośrodkami robotniczego Kolar- 
Kluby, które posiadają sekcje. tej 


jgałęzi sportu, względnie zatnietzają 


takowć zorganizować, | proszóre | są 

o skomunikowanie się z RKS. TUR 

— Cartago. ra adres: Stefan Han- 

dau, Łódź, ul, Pomorska 78.1 o - 

MISTRZOSTWA GIER SPORTO- 

WYCH, PIŁKI NOŻNEJ I BOKSER 
SKICH. 

w sprawie rozegrania mistrzostw 
gier sportowych bokserskich í pit- 
karskich wydał ŁRSKO komunikat. 
wzywający poszczególne kluby. do 
nadsyłania danych, odnośnie dlości 
zgłoszeń i możłiwości a” 
nych. 

Terminy mistrzostw moteti aies 
bawem ustalone, 
unne OR E e 
SPORTOWCY  PRENUMERUJCIE. 1. 
ROZPÓWSZECANIAJCIE „SZTAFETĘ 


między obu państwami. (Red.). ROBOTNICZĄ*. 
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Ze sportu |Wyzysk młodocianych w OzorkowiejW wirze wielkiego miasta 


| NOWĄ MISTRZOWIE | . 
,LEKKOATLETYCZNI . 
2; dzień, mistrzostw lekksatletycz-. 
nych okręgu łódzkiego . Ayia na- 
j stępujące: wyniki: i 
Mężczyźni. . 

260, mtr,.kl. A. 1. Poliński (Bor.). 
28,6, 2. Kriger.(Un. T.) 23,7, 3. Mo, 
` zelewski, (Wima) 23.8. 

* 200 mtr. xL B. 1. Kubicki (Bor.). 
4, 2, Stelski (Broń R.) 24,5, 2. Chło 
pieki (Un. T) 25,2. , 

400 mtr. W. A. 1 Kucharski (IKP) 
51,2, „Ng Ppóliński ' (Bor.) 1:09,2, 

t 40 mtr. Kl. B. 1. Króning (IKP) 
: 55,6, 2. „Gelkop, (Tur-Cartago) 57,4, 

5. Mostowski G.Y 59,2. ý 

110 mr. przez płotki kl. A. 1. Ma 
ciaszczyk 16,9, 2. Piechowski 18,6, 
5. Szmytke 19.2. 
__ 140 mtr. przeż.płotki Kl. B. 1. Gro 
belny. (IKP) 18,2, 2. Krawczyk (Wi 
ra) 20,2, , 3, "Gajda. (Wima), 214. 

400 mtr. przez płotki Kl. A- 1. Ma- 
cjdszcżyk” (Bok.) 1: 00,8, 2, Bystry 
(KP) 1:08,2,. 3. Pfeil (Un. m5. 3314. 

400 mtr. przez płotki kl. B. 1. Gro 
Heiny (KP) 1:02, 2. Bystry (Zj.) 
4:03;4, 3. Tyliński (ŁKS) 1: 

"Sztafeta 4'x'400 kl. A. 1. ŁKS. 
448,5, 2. I K. 4:13,6. 


v 'Sztafeta'4 x 400 kl. B. 1. Geyer I f 


348,4, - 2.: Zjędnocz. 3: 40,9. 3. ŁKS 
741014, 

Skok w wyż kl, B. 1. Fisskowski 
(LKS) — 1.68, 2. Nitsche (Kr. E.) 
1.65, 3. Pókorowski (ŁKS) — 1.65. 

Skok w wyż kt. A. 1. Szmytke 
(Śr. E.) -— 1.72, $; Bystry (Zj.) — 
1.65, 5. Ośmielak (1KP) 1.60. 
Trójskok ki. A. 1. Anikiejew (Wi 
ma) 13,12 (nowy rekord okręgu), 2. 
Hartman (G.) 12.82, i 
(LKS) 12.13. 


WTrójskok kl. B. 1. Owczarek (Sok.) 
12.54, 2, Bystry Lech (Zi) 11.73, 3., 


Piaskówśki (ŁKS) 11. 28. 


Skok w da! kl. A. 1. Mozelewski. 
(Zio 


į wa do puszczenia umysłowo cho- 


(Wima) 6.74, 2. „Bystry Apol. 
6.70, 3. Hartman (G) 6.38. 

sog SER kI. A. 1. Hartman (G.) 
12.09. „Jaworski (Broń) 11.29, 8. 
Konia” (Wima) 11.09 

15% m. i 10099 Kl. A nie odbyły 
się z braku zgłoszeń. 

1500 mtr, kl. B. 1. Rajnsz (Zj) 


428,2. 2. Szubert (G.) 4.34.4, 3) Stẹ 

riński (Kr. EB.) 4.325 

* 19. kl. Fl: Bt Kubka, (Kr. ELI: 
PRIER F Tasiński (Broń) 4339,2, 

2. Gabinowski tG.) 42.35,6. AR, 
tę KOBIETY. 


‘HOO mtr. KL A. J. Głażewska (1RP) 
29 2. Majchrzakówna (IKP) 29.2, 3. 
Patz (TFSJ) 36. 

"200 m kl. B nie odbył się z braku 
zgleszeń,” © p 

'Š00 mtr. ` kI 
ža 2,45. 2 
RE: 5 1 

800 ntt. kl. B. 1. Doliniak (Zj.) 
2/5819, 2. Kowalska (ŁKS) 3-011, 
3. *rajzlerówna (Tur. Cart.) 3104,9. 
*-80 mtr: przez płotki kl. A. 1. Patz 
UPESI) 147 2. Wajsówna. (Bor.) 
14,9, 3. Janicka (IKP) 16. 

Skok w dal kl. y an Kamińska. 
(IKP) 515, 2. 'Słómczewska (IKP) 
5.12, 3 3. Głażewska (IKP) — 4.73, 

'Skók w /dal'kl. B. 1. Mieczysław- 
ska (Sok.) 4.73, 2. Platzówna (Sok.) 
4.20, 3. „Kowalska (ŁKS) 4.19. 

'Rzut kulą kl. A. 1. Wajsówna 
(Bór.) 10.73, 2. Koćhówna (IKP) 
9.40, 3. Peskówna J. (Sok. P.) 8.55 

Pchnięcie kulą kl. B. 1. Przybyl- 
ska (IKP) 3.47, 2. Pietruszkówna 
(Wima) -8:28, 3. Mieczysławska (So- 
kół Pab.) 7,92. 

Rzut dydkiem kl. A. 1. Wajsówna 
(Bor.) 40.65, 2. Głażewska IKP) 
33.71, 3, Janicka (IKP) 29.32. 

Rzut dyskiem kl. B. 1. Przybyl- 
ska (IKP)."27,22, 2. . Osendowska 
(Zj:) 25:24, 3. Pietruszkówna (Wi- 
ma): 24.32. 

Sztafeta 4 x 200. Kl. B. 1. K: P. 
Zjednoczone 2:11,6, 2. ŁKS 2:18,2, 


A. '1.  Wójcikówna 
; Noskiewiczowa. (ŁKS) 


Skok w wyż kl. B. 1. Mięczysław | 


eka-(Soók.-P:) 1.40, 2. Grzelakówna 
(Zj:) 1.115, 3. Bilariusz (Zj,) 1.15, 
NOWY. REKORD SWIATA 

Na zawodach lekkoatletycznych 
pań o mistrzostwo Dolnej Saksonii 
zawodniczka 'Dora Ratjen ustanowi- 
ła nowy rekord. świata w skoku 
wzwyż z wynikiem 166 cm . 

“WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 

ŚMIGŁEGO NAD ŁKS 

*W- Wilnie w-mecżu ligowym Smi- 
sły, odniósł wysokie zwycięstwo: nad 
LES 4:0: .(3:0). 

: Mecz był prowadzony w: szybkim 
tempie. Początkowo przewagę, miał 
LES, ale jego atak nie umie się zdo- 
być na; „skuteczny strzał... Po, kywa- 
dransie , inicjatywę przejmuje Śmigły 
i lotne. jego ataki gosźczą coraz czę- 
śćiej pod bramką Łodzian. Prowa 


Gieda iyere 


|ponad stan ‘możliwości 


„3. Bobiński, 


Na. skręcarni Eisenberga w: 0- 
zorkowie w. poniedziałek dnia 20 
b. m. powstał poważny żatarg na 
tle przyjęcia przez firmę Uczennice 
zatrud- 


nienia. Pisaliśmy już.o tym, że 


zjawisko to na terenie Ozorkowa 


jest b. powszechne, gdyż t. zw. u- 
czennice za mędzną opłatę robią 
to, za co robotnice stare pobierać 
muszą stawki. 

Fabrykant chciał podzielić pra- 
cę, co groziło starym skręcarkom 


tym idzie również zarobków. Ro- 


czysława Bartosiak, zamieszkała 
przy „siostrze cw. : „domu przy ul./O: 


rapet okna i usiłowała wyskoczyć 
z Ill piętra na podwórze. 

Znajdująca się” w` mieszkaniu 
siostra ' nieszczęśliwej « kobiety 
"chwyciła: ją wpół: usiłując ściąg” 
"tąć'z parapetu, alarmując jedno- 
"cześnie sąsiadów wołaniem © po- 
moc. ` 
Ze względu na to, iż drzwi były 
zamknięte na klucz i zasówkę, nie 
udało się sąsiadom pośpieszyć z 
pomocą. 

Umysłowo chora, tymczasem u- 
siłowała wyrwać się z rąk. siostry, 


przez „okno. 

Zebrańi na podwórzu sąsiedzi, 
widząc, iż umysłowo chora upad- 
kiem swym pociągnie również za 
sobą siostrę, wezwali Bartosiako- 


rej. 
Umysłowo chora runęła na bruk 
podwórza į poniosłaby Śmierć na 


ksią 


w Zgierzu policja aresztowała 
ziichwałych oszustów, którzy po- 
dnieśli większe sumy na sfałszo- 
waną książeczkę P. K. O. 

| Oszustów ' zdemaskov/*no w t- 
tzędzie pocztowym w Łęczycy, 
dokąd zajechali oni samochodem 
prywatnym, prowadzonym przez 
mężczyznę w mtndurze poruczńi- 
ką" "' 

"Z samochdu wysiadł drugi mę- 
żczyzmą w mundurze majora i 
wraz z towarzyszką udał się do 
okienka, w którym dokonywano 
wypłat. Oszuści podnieśli na 2 
książeczki 500 zł., poczym czyb- 
ko odjechali w kierunku Łodzi. 
Pośpiech ten wydał się urzędni 
kom podejrzany i po skomuniko- 
waniu się.z urzędem pocztowym 
w Warszawie, w którym były wy- 
sławione książeczki, stwierdzono, 
iż na kontach oszustów znajdują 


Roman Rosiak, zamieszkały przy 
ul. Pięknej 33 na Marysinie IH 
wprawiał się w strzelaniu z flo- 
weru do. tańczy. 

Po treningu, Rosiak przystąpił 


zmniejszeniem dny pracy,:.a, ço za: 


grodowej 1-28; 3 wskoczyła "na* pa- 


|malnie po 6 dni w tygodniu. 


w dniu wczorajszyin, w czasie | miejscu, gdyby nie spadla na 
ataku nerwowego 32-letnia Mie-j ty przewodu elektrycznego, 


przyczym pociągając ją za sobą |* 


gowały ostro i przyszły do pracy 


na swe zmiany pomimo tego, że 


przy maszynach stały już uczenni- 


ce. Interwencja ZI. Zw. Włów. do- 


prowadziła do zawarcia układu, w 
myśl: którego Stare skręcarki od- 
dadzą ta rzecz nowoprzyjętych 16 


«czennic dwa dni sobotnie, licząc 


od 25 b. m. Po tym terminie ro- 
botnice stare pracować będą nor- 
Fir- 
ma zobówiązała się zapłacić l-ej 
zmianie starych skręcarek za 6 


sśtraccnych' godzin 2 zmianie Il-ej 


7 godzin. Po zlikwidowaniu zatar 


botnice na, krok: kapitalisty zarea-|| gu skręcarki ' przystąpiły do pracy. 


Tragiczna walka z umysłowo chorą 
jskok z 3 piętra zakończył się szczęśliwie 


dru- 


starczające Światła lokatorom do- 
mu z elektrowni fabryki Poznań: 
skiego, które ciężarem ciała swe- 
go przerwała. Dzięki temu, iż © 
lektrownia fabryki dostarczała 
prąd jedynie w godzinach wieczo- 
rowych, umysłowo chora kobieta 
nie uległa porażeniu. 
"Upadek na druty: spowodował 
'zmniejszenie siły upadku kobiety, 
którą stojący na podwórzu męż- 
czyźni, odrzucili na bok w chwili, 
gdy znajdowała się Ona zaledwie 
na wysokości 2 metrów od ziemi. 
Dzięki: tenu umysłowo chora u- 


legte jedynie złamaniu kości pra- |. 
wei ręsi. 


‘Wezwany lekarz pogotowia 
Czerwónego Krzyża nałożył Mie- 
czysławie Bartosiak ń%patrunek u 
nieruchamiający, i pozostawi! ją 
na miejscu pod opieką rodziny. 
3 kobietom, w tej liczbie i siostrze 
umysłowo chorej lekarz udzielił 
pomocy, gdyż wskutek doznanych 
przeżyć uległy one atakowi nerwo 
wemu. 


Aresztowania” szajki fałszerzy 
sczek PKO. w 


ji zgięrzu 


się dk po 1 zł. na książeczkę. 
O oszustach w mundurach zawia 
domiońto _ niezwłocznie wszystkie 
urzędy pocztówe w kraju. W so- 
botę oszuści  zajechali przed 
gmach urzędu pocztowego w 
Zgierzu i w Chwili gdy z kasy u- 
rzędu chcieli podnieść pieniądze 
zostali aresztowani. W toku do- 
chodzenia ustalono, iż „majorem“ 
jest Tadeusz Goszczyński, „po- 
riicznikiem* Stanisław Janicki, 
zaś towarzyszką ich Anna Strzy- 
żeńska, wszyscy zamieszkali w 
Warszawie i karani już za OSZU 
stwa. Samochód, którym osSzitści 
się posługiwali był niewątpliwie 
skradziony i obecnie władze póli- 
cyjne prowadzą starania, celem 
odnalezienia jego właściciela. O- 
szustów przewieziono do Łodzi i 
osadzono we więzieniu przy ulicy 
dr. Sterlinga. 


Wypadek nieostrożnego strzelca 


W dniu wczorajszym 20 letni 


się jeszcze jeden nabój. 
W pewnym momencie w czasie 


‘manipulowania padł strzał i na- 


bój utkwił w lewej dłoni Rosiaka. 


' „Wezwany lekarz pogotowia rai 


tunkowego, po wyjęciu naboju, 


do czyszczefia: floweru, , zwan pozostawi? nieostrożnegó strzelca 
nając, iż w magazynie znajduje | na kuracji w domu. 


Zajścia przed gmachem. 


(> konsulatu angielskiego 


W związku z> zatwerdzeniem 
pierwszego wyroku Śmierci Sądu 
Wojennego w Palestynie na Żyda 
Samuela Ben.-josefa, pochodzące- 
go z. Polski . Nowa PP 


dzenie dla Śmigłego zdobywa Tatus. 
W 15-cie minut później Ballosek 


zdobywa drůgi punkt dla gospoda- 


rzy. Na kilka minut przed przerwą 
Biok strzela trzecią bramkę dla 
Śmigłego. 

Po. przerwie gra jest początkowo 
równorzędna, ale po : ' kwadransie 
Biok z wypadu uzyskuje czwartą 


ate ustalając „wynik (oua: S 


sjonistyczna w Łodzi urządziła 
wcoraj przed wicekonsulatem an- 
gielskim w-Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 181, demonstrację anty- 
angielską, domagając się ' ułaska- 
wienia skazanego. 


Manifestańci wznosili okrzyki 
przeciw rządowi Wiełkiej Byta- 
nii w Palestynie i obrzucili 


gmach -konsulatu kamieniami, 
Policja po przybyciu na miej- 
sce rozproszyła demonstrantów i 
zatrzymała bardziej agresyw- 
nych. osobników. , Ponadto, policja |.: 
odebrała manifestantom sztandar 


o barwąch natodawo;żydcjakieh © Londynu. „Złoto. przeznaczone jesť 


4 


do~. 


|tu zakupienia różnych rzeczy dla 


SAMOBÓJSTWO NA TLE NIESNA- 
SEK RODZINNYCH 

W mieszkaniu własnym przy ml. Sko 
rupki 7, popełnił samobójstwo przez 
powieszenie 43 letni Mieczysław Klu- 
cha. Zwłoki samobójcy zauważono do* 
piero nad ranem. Weżwany lekarz po: 
gotowia ratunkowego stwierdził już 
tylko ` zgon. * Trupa zabezpieczono na 
miejscu do czasu zejścia komisji sądo- 
wośledczej. | 

Przyczyną samobójstwa były niesna* 
ski rodzińne. A 


SYN POSTRZELIŁ OJCA 

W- dniu wczorajszym w domu przy 
ul. Borowej 8, miała miejsce tragedia 
rodzinna. 39 letni Edward Miseel, zam. 
tamże będąc w stanie podchmielonym 
wszczął gwałtowną awanturę ź żoną, a 
następnie z synem i począł demolować 
urządzenie mieszkania. W obronie mat 
ki stanął sym, oddając kilka strzałów 
ze straszaka do ojca, raniąc go ciężko 
w prawy policzek. 

Do rannego wezwano pogotowię rg- 
tunkowe, które udzieliłó pomocy Mis 
selowi. Syna zatrzymano do czasu wy- 
jaśnienia tła zajścia. 


CZŁOWIEK - LUDOŻERGA 
Przy ul; Skorupki 7, w' czażie bójki 
został dotkliwie pokąsany przez swego | Zachodzi podejrzenie, że Płotka zo- 
przeciwnaka 31 letni Władysław Jurek | stał zamordowany pzez nieujawnio- 
(zam. tamże. Rannemn udzielił pomocy nych sprawców. 


Niewyczerpana jest pomysłowość 
łódzkich farmazonów 


Do Łodzi przybyła w dniu wczo | zapłaty, na co drugi nie chciał się 
rajszym 22-letnia, Aniela Nowak, | zgodzić, vświadczając, że być mo 
st. mieszkanka wsi Kalonka, zm.| że pierścionek jest więcej wart, 
Dobra; pow. brzezińskiego, w ce*| ale jeniu jes: potrzebna gotówka— 
wówćzas zaintrygowana Nowa- 
kówna spytała się, czy ona nie 
mogłaby kupić pierścionka, na €o 
tamten chętnie przystał. W rezul 
tacie nabyła pierścionek za 80 zł. 
W kilka chwil po tem nieznajomy 
pożegnał ja, umawiając się z nią 
na później. Gdy nie stawił się na 
umówioną randkę, Nowakówna, 
tknięta złym przeczuciem udała 
się do jubilera, który oszacował 
pierścionek na 3 zł, Wieśniaczka 
zwróciła się do policji, która 
wszczęła poszukiwania za spryt- 
nymi oszustami. 


lekarz pogotowia. Sprawca pokąsania 
zbiegł. Policja wdrożyła dochedzenie, 
BÓJKI NIEDZIELNE 

"Na autostradzie w Łagiewnikach zo: 
stał pobity przez nieznanych sprawców 
i doznał ogólnych obrażeń ciała, przy 
b yły na wycieczkę rowerzysta, 49 letni 
Antoni Borys, zam, przy ul. Piwnej 6. 
Rannemu udzieliło pomocy pogotowie 
ratunkowe, 

duż 

Przy ul. Bukowej 6 w czasie bójki 
pobity został 36 letni Stefan Malinow- 
ski, doznając ogólnego potłuczenia cia- 
ła. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

Za sprawcami bójek policja wdroży: 
ła dochodzenie. 

TAJEMNICA ZWŁOK W ROWIE 
, Onegdaj policja w Zgierzu powiado- 
miona została o znalezieniu zwłok nie- 
manego mężczyzny w rowie przy ul. 
l.go Mają. Przy zwłokach znaleziono 
butelkę z nalepką „trncizna*, 

W toku dochodzenia ustalono, że rze 
komym samobójcą jest 53 letni Antoni 
Płotka, zam. we wsi Aniołów, gminy 
Brużyca wielka pow. łódzkiego. Doko- 
nana sekcja zwłok nie ujawniła w je 
litach, trmcizmy, a zatem nie było to 
samobójstwo. 


sąsiadów, którzy jej w tym celu 
dali pieniądze. Będąc zmęczona 
usiadła sobie aby odpocząć na 
skwerze przy ul. Kościuszki. W 
pewnej chwili zbliżył się do niej 
jakiś elegancko ubrany  mężczy- 
zna, który z nią wśzczął rezmowę. 
W trakcie rozmowy doszedł do 
nich inny mężczyzna, który zwró- 
cił: się do pierwszego w ostrej for- 
mie z żądaniem zapłaty należno* 
ści za uszycie garnituru. Wów- 
czas pierwszy. zaafiarował -- mu 
pierścionek: z brylantem tytułem 


Znów samowola właściciela domu 
Bez uprzedzenia wyrzucił meble na bruk 


rozebrać komórki. Właściciel do- 
mu miast powiadomić o tym lo. 
katórów komórek i odnającć 
im inne, względnie wypłacić 
odszkodowanie, przystąpił bez 
uprzedniego zameldowania do 
rozbiórki, dopuszczając się samo- 
woli w stosunku do lokatora, 

O powyższym został powiado- 
miony*w» dniu wczorajszym Zwią 
zek Lokatorów i Sublokatorów 
(Piotrkowska 107), który zwró- 
cił się do tow. adw. Hartmana, 


Oburzający wypadek miał miej 
sce w. dniu wczorajszym w domu 
przy ul. Pasterskiej 20. 

W domu tym, gospodarz odnaj 
muje kilku lokatorom szopy. 

W dniu wczorajszym jeden Z 
mieszkańców szop, niejaki Ste- 
fan Krzemionka, wróciwszy z pra 
cy do domu, stwierdził, że ściany 
szopy, w której . przechowywały. 
się jego meble zostały rozebrane, 
zaś meble zostały wyrzucone na 
podwórze 'i połamane. 


W związku z powyższym, do.|by ten z ramienia Związku 
wiadujemy się, że starostwo grodz wszczął, eiaa E u odnośnych 
Kie nakazało właścicielowi domu władz. 


Nocna pogoń za złodziejami 
na ulicy Pomorskiej 


Nocy ubiegłej do mieszkania ry | pogoń za złodziejami. 


chwety Parzenczewskiej, zam, przy| Po kilkuminutowej pogoni, je- 
ul. Pomorskiej 73, dostali się naęden.z nich niejaki Abram Przyby- | ' 
pierwsze piętro zapomocą przysta |siewicz, zam. przy ul. Żórawiej 
wionńej drabiny dwaj złodzieje. 13, został ujęty. Drugi zdołał zbiec. 
Właścicielka mieszkania śpiąc Złodzieja doprowadzono wraz z 
w drugim pokoju, usłyszała naraz |łupem do 5+go komisariatu P. Pi 
jakieś podejrzane szmery. Wbiegł| Pierwiastkowe dochodzenie usta 
szy do następnego pokoju, ku swe |liło, że złoczyńcy spakowali garde 
mu przerażeniu zauważyła dwóch |robę oraz. biżuterię, wartości oko- 
osobników, usiłujących wydostać |ło 3.000 złotych, przy czym nietżę 
się z mieszkania przez okno na po |ty złodziej zdołał zbiec wraz z łu- 
dwórze. i pem stanowiącym wartość około 
Parzenczewska wszczęła krzyk, |1.000 zł. 
który zaalarniował przechodzącego | . Dochodzenie w kierunku ujęcia 
ulicą strażnika straży nocnej, 1gna |zbiegłego złodzieją prowadzi poli- 
cego Olejniczaka, który rzucił się cja. e 


“Złoto sowieckie 
dia Anglii 


Na lotnisku. szwedzkiego. towa- 
rzystwa „Aęratransporf* wylądo- 
wał samólot sowiecki z ładunkiem 
450 kg. złota. "W, kilka godzin pór 
żniej, „ładunek złota załadowany 
został na samolot, odlatujący do 


„Nya Degligt Allehanda'* dono- 
si, że tym samym samolotem przy 
była delegacja sowiecka, która 
rozpocznie 1okowania w sprawie 
ponownego otwarcia komunikacji 
lotniczej na szlaku Moskwa—Ry- 
ga—Sztokholm, 

M dla banku Anglii, . wozek! t Hai 


Odbito w druk. „kobotnika”, Warecks 7. 


jące 
Zgierska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li 


stopada 15, T. Karlina, Piłendskiego 54, 


Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEK. 27 czerwca 1938 r. 


6.20- Muzyka (płyty W-wy). 6.45 Gim- 
nastyka. 700 Dziennik poranny. 7.15 
Koncert poranny w wyk. zespołu salo- 
nowego Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. Eugeniusza Raabego. 8.00 Przerwa. 
11.00 Audycja dla poborowych. 11,20 
Kamil Saint-Saens (płyty W-wy). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 13.00 
Przerwa. 13.45 Fragmenty z oper J. 
Masseneta (płyty). 14.11 Koncert ży- 
czeń. 15.15 „Jak oni to robią“ — we. 
soła audycja dla dzieci w oprąc. Jerze- 
go Gerżahbka. 15.30 Literatura przez uni» 
krofon dla wszystkich. Fragment z po- 
wieści „Puszcza Weyssenhoifa. 
1545 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Zespół instrumentalny Jerzego Gerta 
z udziałem Alberta Harisa — refreny 
i piosenki. 16.45 Upiór morski z Molde 
fiordu — felieton — wygł. Bohdan Pa 
włowicz (z Torunia). 17.00 Pogadanka 
aktualna. 17.10 Audycja wymienna 
z Katowie. 17.50 O wszystkim po. tro» 
szku. 11.55 Odczytanie programu. 18.00 
Pogadanka sportowa.. 18.10: Koncert 
kameralny. Transmisja z Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego z okazji I-go Kon- 


gresu Społeczno-Ohywatelskiej Pracy 
Kobiet. 19.00  Andycja  +łołmienska. 
19.20 Pogadanka aktualna. - 19.30 „W 
stralosferze towarzyskiej” — koncert 
rozrywkowy, Wykonawcy : Mała Orkie- 
stra P. R. pod, dyr. wa Górzyfi« 
skiego. W przerwie: „Pod Baranami“, 


felieton Zygm. Nowakowskie,o: -20:45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadzmka 
aktualna. 21.00 Arterie i żyły naszego 
miasta* — felieton wygł. Waeł. Eljasik. 
21.10 „Pieśni morskie“. Wykonawcy 
„Piątka Poznańska* z tow. zespołu -im 

stramentalnego (2 ' wsltornie, taot, 
obój, akordan, 21.50 „ Wiadomości 
sportowe. 


(płyty). 23.00 Odatnie wiadow 
iennika _ wieczornego. omamikat 
meteorologiczny, 

Z teatrów 


TEATR POLSKI 


Ciesząca się niesłabnącym pówodze- 
niem komedia „Kobieta i szmaragd” 
dziś w poniedziałek i ċodsiennia og 
8.30 wiecz. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś w poniedziałek o godz. 9 wiecz. 
„Szóste pietro“. 
TEATR KAMERALNY 
Występy teatrn żydowskiego, ` 


Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
apteki: _Sadowskiej-Dancerowej, 


R. Rembielińskiego, Andrzeja 26, J. 
Chądzyńskiej, Piotrkowska 165, E. Mil 


lera, Piotrkowska 46, G. Antonowicza, 


Pabianicka 56, J. Unieszowskiego, Dą- 
browska 24a. 


Zamach samobójczy 
na grobie matki 


W -dniu wczofajszym . 26; letni 
Jerzy Felisiak, bezrobotny, za- 
mieszkały przy ulicy Pałacowej 5 
udał się na grób matki, znajdują- 
cy się na: cmentarzu na Dołach:i 
tam targnął się na życie przez 
zażycie większej dozy kwasu sol- 
nego. Jeki desperata ' usłyszeli 
przechodnie, którzy przenieśli go 
do: kancelarii cmentarza, poczym: 
wezwali pogotowie. 

Lekarz po przepłukaniu . zold- 
ka desperatowi, przewiózł go: w. 
stanie ciężkim do szpitala w Ra- 
dogoszczu. 
ma ZNA 


Sport 
z ostatniej chwili - 


CRACOWA POKONAŁA RUCH 3:2 
Rozegrany w Krakowie mecz ligo 
wy Cracovia Ruch wywołał ' 
ogromne zainteresowanie, ` - groma- 
dząc na boisku Cracovii 7 tys. wi- 
dzów. 3 
Zawody zakończyły się tym . ra- 
zem. zwycięstwem Cracovii 3:2 
0:1). 
ZWYCIĘSTWO POGONI NAP 
WISŁĄ. 
We Lwowie w meczu ligowym Po 
goń pokonała Wisłę w, SŁOBOWA 2:1 
(0:0). 


PORAŻKA WARTY 
Z WARSZAWIANKA 
Na stadionia Wojska Polskiego w 
Warszawie wobec, 4-ch -tysięcy wi- 
dzów rozegrany został mecz o mi- 
strzostwo Ligi pomiędzy : Warsza- 
wianką i Wartą. Zwyciężyła War- 
szawianka w stosunku 2:1 (1:1). 
ARS POKONAL POLONIĘ 1:0 . 
W Chorzowie AKS w meczu. ligo- 
wym, pokonał Polonię 1:0 .(0:0). .Je- 
dyną bramkę decydującą o zwy- 
cięstwie zdobył Piontek z podania 
Wostala na trzy minuty pęzed koń- 


+. cem meczu. 


